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zbliżającym i się w yboram i 
0 ^ a d y  j Zarządu G m iny W yzna- 

® '°'vcj w e L w ow ie przybrało  spo- 
J®czcÓst\v0 żydow skie postać  zmo- 
Ddizowanego w pogotow iu bojowem  
ubozu. O cóż chodzi? Chodzi o los, 
0 P rzyszłość tej niesłychanie w a ż ' 
j 'ei placów ki kulturalnej, religijnej i 
hum anitarnej, o  to, kto i jak ie  prądy  
^ h c z a ć  zechce w społeczeństw o 
^ 'd o w sk ie  z w y ży n y  tej w p ływ o­
wej instytucji.

O czyw iście — nie jest to  sp ra ­
n a  autonom iczna i w ew nętrzna  ży- 

lecz sp raw a ogólna. Jak 
b ^zy stk id i obyw ate li ży w o  in terc- 
-uiP np. osoba m etropolity  ruskiego. 
Posiadająca datłęki na turalnem u au- 
G rytetow i m ożność nieograniczorio- 

niem al w pływ ania  w  ty m  lub o-
na rzesze w iernych,

2o

kierunku 
nikom u nic jest obojętny chara- 

kter żydow sk iej gminy w y zn an io ­
w i-  I to  szczególnie dziś, — kiedy 
'hps-a żydow ska znajduje się na roz­
drożu sprzecznych  haseł, kiedy 
Przechodzi głębokie fluktuacje, kie- 
y rzeźbi się jej w łaściw e oblicze 

1 takiem  będzie w  przyszłości, ja­
kiem uform uje się obecnie- W  tak iej 
^hwiij czynnik rów nie potężny, ż a k  
.mina w yzn an io w a, osadzona tiie- 

Pjal w  sęrcu żydostw a, nabiera  w a- 
gI drogow skazu- S z tan d ar, osadzo­
ny na jej bastionie, stanie się siłą 
Rzeczy sztandarem  .ogółu. A jeśli 
Pędzie to b a rw a  ogółow i obca lub 
^ r°ga, rozpęta  się nieunikniona 
^ a lk a  i to nie ta przelotna, w ybor- 
Cza> lecz chroniczna, niszcząca, w al-

ry w f i s z li lnie, I
(Telegram „Oazei* Lwow & slerb

Berłht. 4. maja.
W edług, w iedom ości. nadeszły  Gi 

z prow incji do g. 16. wybory w ca­
łych Niemczech odby ły  się spokoj­
nie. Udział w yborców  by ł b a rd /o  
silny. W Berlinie głosow ało SO do 
S5% w yborców . T ak  w stolicy, j k 
i na prow incji ogrom ne ożyw ienie.

jeszcze przechodzić tej tragicznej li­
tanii szkód i s tra t, jakie poniosło ży- 
dostw o polskie dzięki niepoważnej, 
ciasnej, nierozum nej polityce sjoni- 
stów . W ykażem y tylko, jakie na­
stępstw a pociągnęłoby za sobą opa­
now anie przez sjonistów  Gmin \ \y -  
ziiauiow ych.

W  pierw szym  rzędzie trzeba się 
będzie pożegnać z p raca  dla dobra 
o§ńłu żydow skiego- Zastąpi ją tar.ia 
reklam a i polityka- Zaleje szkoły i 
wciśnie się du izb szpitalnych. Głę­
boki kult religijny,_zastąipiony bęćT  
,przez propagandę party jnego pro­
gram u. M ajątek G m iny obracany  
będzie w  p ie rw szy m  rzędzie na po­
pieranie in teresów  i k re a tu r  party j­
nych. T ak  jest' zaw sze. ilekroć 
stronnictw o obejmie w  posiadacie 
zarząd  m ajątku. P io teg o w an i będą 
różni zasłużeni i w ysłużeni \y  par­
ty jnym  kieracie. Ci. k tó rzy  prócz 
życia, steranego  w  pracy , nędzy, 
nie m ają żadnej innej legitymacji, u- 
stąp ią  m iejsca now ym  pupilom.

Ale skutki będą jeszcze dalsze- 
O to, gdy padnie ostatn ia placów ka 
tego „innego11 żydostw a, k tó re  w y -

S cierniem, tkw iącym  w  żyw eni » trąca  broń z reki antysem itom , mię-
cfę.le,

f  tych w zględów  szczególnie ba- 
,-znde trak to w ać  w yp ad a  w ybory  do 
‘jmialu, m ając n a  oku przeflew szyst- 
ple|b  „legcm  suprem am 1’ — interes 

aństw a. Je s t on tu zaangażow any  
1 °średnio i bezpośrednio, bezroośre- 
ni° __ r,0 kierunek, p ropagow any 
rzez p rzy sz ły  kahał m oże być  zgo- 

riny z dobrem  P ań stw a , lub sprze- 
^ n y  z n jrn_ P ośrednio , bo w  interc- 
tjIe P a ń s tw a  leży hannonja w  Jonie 
Pofeczeństwa żydow skiego.

■ ^ym i, k tó rzy  zagięli parol na ka- 
są naturaln ie — sioniści- Apo- 

yczna p laców ka jest solą w  oku 
. uPy nacjonalistów - O panow aw szy  
( 5 . . %  et nefas monopol reprezen- 

_ politycznej, w cisnąw szy  się 
^'eki hałaśliw ej i bezw zględnej dc 

I .a?°ffji do szeregu instytucji, i orga- 
w.ragr)ą obecnie' wnieść 

r?aw c sw ej janatyąpmei polityko- 
• yhii d ° o jn w yznaniow ych , b y -  
p, y dziwne. gdy by tego nie chcioii. 

yfc.hy jeszcz tj, d z i w n ie-jsze, gd\ by 
 ̂ jt) pi»v.'iodlO. 

jj W ielokrotnie ?.'A i aeu!iśinv u',v:ige 
. ^ 'artoś.^ sjoniz.nm i iego ^tosr.uek 

' in teresów  żydow skich. NT chce- 
się pow tarzać, nic chc-emy raz.

dzy społeczeństw em  polskiem a ży- 
dow skiem  spalone zostaną  ostatn ie 
m osty. Pozostaną tylko dw a ekspo­
now ane nacjonalizm y, iść będą na­
przeciw  siebie dw ie krucjaty', w io­
dące taką drażniącą, bezow ocną 
w alkę, jaką g łoszą sjoniści. Rozle­
w ać się będzie szerzej \ głębiej oce­
an nieufności i uprzedzeń  i zgoda, 
k tó rą  „p arv ac  res crescunt1’, p rze­
sunie sje w  nieskończoność.

C zy tego chce in teres P a ń s tw a ?  
I dobro żydo stw a?  Nie i nigdy. 1 
dlatego — aż do dni ostatnich tak 
bardzo zdziwieni byliśm y i zaniepo­
kojeni milczeniem m asy  żydow ­
skiej. C zyżby  biernie przyjm ow ała 
now e. nad  w y ra z  ciężkie jarzm o? 
C zy nic znalazła w sobie dość siły 
na odparcie now ego zam achu na 
w łasny spokój i dob roby t?

Dopiero osta tn ie  dni 'p rzyn iosły  
pew ne w yjaśnienie. O to okazało 
się. ?e dzięki koalicji w szystkich 
grup an tysion istycznych  pow sta ł 
/ i t ‘diu>C7ouy K om ite t O b y w a te lsk i, 

y W yrażam tri reakcji, jaka w 
m asach drzem ie i ferm entuje -- be? 
w rzaw y  i reklam y, lecz z groźną 
Potęga utajonej, żyw iołow ej siły.

Komitet ów . skupiający nijpo-

i W  porze południowej ustawiono na
ulicach a p a ra ty  telefonów  bez drutu 
celem podaw ania  do wiadomości 
■pierwszych rezu lta tów  z o kręgów  
berlińskich. O zm ierzchu zaczęły się 
tw o rz y ć  k o lo  apara tó w  ogrom ne 
tłum y publiczności, czekającej na 
wynik-

w ażniejsze nazw iska i zasługi, p rzy­
stępuje do pracy  pod hasłem : nie 
dopuścić party ju ictw a do religji, kul­
tury' j dobroczynności publicznej! 
H asło to musi poprzeć k ażd y  żyd.
jeśli sobie i swoim  dobrze życzy- 

----------- o-----------

M  banitydati m  atana»isko 
ffictnii). Spraw gagr.

(Telefonem 0<1 nawego koresp.)
W arszaw a, 5. matja. 

(X) „Bkstpress Poranny11 donosi, 
jakoby n a stanow isko  Wiceministra
sp raw  w ysun ięte  b y ły  dv.de
k an d y d a tu ry : b. d y rek to ra  depurt. 
politycznego w  tem że M inist. p. 
K ętrzyńskiego, ora% obecnego ipo- 
sfa po lsk#go w W iedniu P- Lasoc­
kiego.

— o-----------

D pisja  p. T M a i t i a a  nie- 
prz?[s!a.

(Telefonem od naszego koTesp.).
W arszaw a, 5. majai.

(X) Dym isja d y rek to ra  depart. 
handlow ego w  Min. pr-zem. i handlu 
p- T ennenbaum a nie zosta ła  p rzy ­
jęta. P . T ennebaum  zgodził się po­
zostać na  sw olem  stanow isku .

Misio p. Tbiiptla?
( 1'clefnnem od ro.s/.ecro kp-respondent;*1 

W7arszaw a. 5. ma(a 
(X) „K urier P o ra m y 1' donosi, la 

koby  p rezes  Klnim W yzw olenia p. 
T hugutt w  czasie swego pobytu w 
ub. sobotę w  K rakow ie odl*yl sze­
reg  konferencji z osobistościam i 
politycznym i Tem atem  rozm ów  
m iała być sprow a udziału niektó­
rych  polityków  w Radzie, do tyczą­
cej napraw y adm inistracji na Kre­
sach wsch. Konferencje te do\\ odzą 
jakoby p. Thugutt miał specjalną 
niistę u rzędow ą w pow yższej spra ­
w ie.

---------o---------

a? ia ii posra arcnpMsInenG
trelefonem  od |« z e g o  korcsp.t.

W arszaw a, 5. maja: 
(X) W  dniu w czorajszym  opuś­

cił W arszaw ę b. poseł am erykański 
G b so n  i udał się do B erna Szw ajo. 

# a  podobne stanow isko. O djeżdża­
jącego Gibsona żegnał min- sp raw  
zaigr. Zam oyski. P. Gibson dzień 
dzisiejszy przepędzi w Krakow ie. *

f ir e s ;  draiprnp k  kwietniu 
o 0 3 0  pro.

(Telegratn ..Owety Lwot'-łrt€;“.f 
W a r sz a w a , 4 maja. 

Komisja do badania wz ostu 
kosztów  ut ym ania usta liła , ie  
koszta utrzymania w  W arszaw ie  

czasie od 16 do 3ó kw i“tn:a 
w porównaniu z okresem  od 1 do 
!5 k w ie tn a  w -unsiy o O l 5 prc. 
zaś w całym  m iesiącu l w ; tniu 
w p o iow n au iu  z marcem o 0 8 0  p > -

S w i e t o  3- g o  M & i a .
DEPESZA PREZYD. FRANCJI.

W arszaw a, 5. maja. 
P rezy d en t M illerand wp/stosował 

do- p. P rezy d en ta  Rzpltej W ojcie- 
cłiov/skiego z okazji św ięta  narodo­
wego 3- m aja depeszę, w  której w y ­
raża  gorące życzenia w ielkości i po­
m yślności dla Polsk i zw iązanej z 
F ranc ją  odw ieczną tradycją  p rzy ja ­
źni i p rzym ierza.

W E LWOWIE.
Lwów, 5. maja- 

(ip ) Już w dniu <2 ma a cały 
Lw ów  przystroił s ię  od św iętn ie  
flagami o barwach narodowych, 
feńonam i i draperjami a z okien 
wszystk clf d om ów  zab łysły  b ałe 
orfy nalepek TSL.

O zachodzie słońca na torach 
Jramwajuwych pojaw ił się  wóz 
tiam w ajow y, oźdobiony zielenią i 
cho rąg iew  kam i i o św ietl ny c z e r­
wo nem św iatłem , na p lacu  św . D u­
cha 01 'kicSt y woj ko w e ruszy ły  w 
różne s tro n y  m iasta, w nosząc 'w n 'c

radosne trjumfalne dźwięki hymnów  
i m arszów narodowych.

W ratuszu, jak corocznie, od­
była się staian em T. S. L. uroczy­
sta akadem ia, na które; obok licznie 
zgromadzonej publiczności, zebrali 
się  reprez. ntanci najwyższych w ła z 
cywilnych i w ojskow ych, jakoteź 
konsulowie państw sprzymierzonych, 
galerję zajęli żołnierze-

Akadem ię :o z p : czął chór „Echa". 
-Następnie dr. Próchnicki w ygłosił 
łahidzo starannie opracow ane stu- 
djum porów nsw eze m iędzy K onsty­
tucją 3-go Maja a konstytucją z r. 
1932 z punktu w idzenia prawni­

czego i politycznego.
P. L iliana Z am orska  odśpiew ała  

bardzo pięknie fragm ent zc „Starej 
b aśn i1' Ż eleńsk iego  i kilka innych 
pieśni. Na dalszy p rog ram  złożyły się 
dek lam acją  p. S todor-C ehaków ny , 
gra na w iolonczeli p. S chm ara  i chó:

W  duiu 3-go  M aja zasnute o, 
w czesnym  p o ran k u  chm uram i niebo 
a u iwet chw ilow y dość obfity deszcz.
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Telo fon  418, 1236 I 1086. 
A rir is  le lagr. „ I H I G "  Lwów-

w płynęły na częściow e ograniczenie 
programu uroczystości a m ianowi­
cie została odw ołana m sza połowa 
na pl. Marjackim oraz defila­
da przed pomnikiem M ickiewicza a 
cała uroczystość głów na przeniosła 
się do katedry, gdzie około g. 10 
zgromadzili się przedstawiciele 
w ładz a w ięc w  pierwszym  rzędzie 
wojew oda Zimny, gen. M alczewski, 
gen. Thuliie, prezydent Neuman, 
prezes Izby skarbowej min. -Wein- 
feld, prezes sądu Czerwiński, pre­
zes kotei Barwicz, prezes poczty 

iTournelle, rektor Un. Makarewicz, 
liczne grono.dygnitarzy cywilnych, 
grono oficerskie, konsulow ie państw  
sprzymierzonych, reprezent. miasta 
kawalerowie orderu „Virtuti Milican“, 
uczestnicy powstania 1863 oku, de­
legacje stowarzyszeń i korporacji 
z chorągwiam i i sztandarami, d e­
legacje szkól męskich i żeńskich  
oraz zaproszona publiczność. Przed 
katedrą ustawiły s ę honorow e kom­
panie w o,sk ow e z orkiestrą, zastępy  
s kole, skauci i skautki, obrońcy 
Lv/owa i kodfpanie strzslecke, 
szkoła kadecka, straż pożarna, or­
kiestra tramwajarzy i kolejarzy.

W ulicach przybocznych ustawił 
się Sokół konny żeński i męski.

Po ewangelii z am bony przem ó­
w ił ks. m ajor Truszkowski, a słow a 
jego kazania niebaw em  jak po tęż­
ny spiżow y' dzwon w strząsn ę ły  do 
głębi duszam i słuchaczy. Kaznodzie­
ja w skazując na p rzekazania K onsty­
tucji 3-go Alaja i na silny nakaz 
chwili obecnej, wzywa? ca ły  naród, 
aby nie mamił się optym izm em , ale, 

'by  o tw arcie patrząc w  oczy zaku­
som naszych  w rogów , najwyższą o- 
iiarnością na cele obrony Państwa, 
a w pierwszej linii na cele obrony 
powietrza, zabezpieczył w yw alczo- 
y /  k rw ią bojow ników  w olną p rzy ­
szłość naszego P aństw a. A zaiste, 
echo jego słów  nie powinno p rze­
brzm ieć w raz  z chwilą zakończenia 
jednodniow ego obchodu.

P o  skończonem  nabożeństw ie 
przed k ated rą  odbyło  się k ró tk ie  od­
danie honorów  w ojskow ych przed

Umowo poIslic-poiiSBs podpisana.
Sprawa zaciągnięcia pożvczki przez Radę Portu.— Udział Gdańska 

v  berneńskiej konferancji kolejowej,

(Telegram ..Oazctr Pwwufcfof*L

Gdańsk, 4. maja.
Dziś przedpołudniem Komisarz 

g enera lny  Rjzpłtąi połskiej w Gdań­
sku dr. Strassburger i prezydent 
senatu Sahrtn podpśsaili 5 umów w  
sprawach, z których cztery miały 
w ejść na porządek dzienny najbliż­
szej sesji Rady Ligi Narodów- 
Spraw y te w obec (podpisania od­
nośnej um ow y nie będą już rozpa­
tryw ane przez Radę Ligi Narodów. 
Pierw sza umowa dotyczy spraw  
izalapaitrywania obyw ateli gdań­
skich w  paszporty; przez konsular 
ty polskie za granicą. W  sprawie 
tej W ysoki Komisarz Ligi N a r o d ź  
w ydał decyzję, od któraj Rząjd pol­
ski aipełował do Rady Ligi Naro­
dów. Obecnie decyiaja W ysoki egjo 
Komisarza zhstąpioną zastała ukła­
dem  pom iędzy stronam i

2) Sprawa zaciągania przez Radę 
portu i dróg wodnych porżyczek. W

sprawie tej W ysoki Komisarz w y ­
dał również decyzję, od Ikftórei 
Rząd polski aipełował do Rady Li­
gi Narodów, a która przez podpisać 
nie um ow y została załatwiona polu­
bownie

3) Sprawa sprzedaży nierucho­
m ości przekazana do  załatwienia  
przez W ysokiego Komisarza Ra­
dzie Ligi N arodów .

4) S p raw a udziału Gdańska w  
berneńskiej konferemoji ko lejow a1, 
w  którrej to spraw ie W ysoki Komi- 
sairz w ydał decyzje, od której Rząd 
polsiki również aipełował.

5) Sprawa w ykonania podnłsa- 
nej w  (listopadzie i*b. roku w  Gene­
wie umowy dotyczącej udziału 
Gdańska w  polskim traktacie han­
dlowym- W  sprawie ted Gdańsk za­
żądał sw ego erzasu decyzji W yso­
kiego Komisarza.

komendantem M alczewskim i woje­
wodą Zimnym, poczem  p rzy  dźw ię­
kach o rk ie s tr  pochody ru szy ły  ku 
placowi M arjackiem u, aby  się tam  
rozw iązać. Z aznaczyć należy, że na 
niebie zajaśniała ty m c z a sA i najpięk­
niejsza pogoda, tak, iż żałow ać 
przychodzi, iż obchód nie odbył się 
z ca łą  w spaniałością na pl. Aśarjac- 
kim.

Rów nocześnie z nabożeństw em  
w katedrze odby ły  sic nabożeństw a 
w  Zborze ewangelickim i w  S y n a­
godze,

Nadto odbyły  się obchody w 
stow arzyszeniach , a m ianow icie: P o ­
ranek w'okałno-dcklamacyjny, u rzą ­
dzony staraniem  żydow skiego' Zw ią­
zku obyw atelskiego z przemów te­

rnem prof. G eszwinda oraz dekla­
macją pp. Tuchów ny r Rubinsteina

■ ' ............................
i śpiewem  chóralnym uczeoic Zakł. . 
nauk. p- Olgi Filippi. W ieczorek w 
Ognisku oficerskiem ze w stępnem  
słow em  kpt. dr. Rogowskiego, pro­
dukcjam i p Puchalskiej, maj. S zy- 
m onowicza, kpt. P etry‘ego i ofic. 
d rużyny  śpiew ackiej, W ieczór mu­
zyczno-w okalny Sokoła-M acierzy z 
przem ów ieniem  prezesa dra Borow­
ca i produkcjam i pp. Ireny Habe- 
rówriej, Marji Spaczyńskiej, Henry­
ka M assuty i Tow. śpiewackiego  
„B ard“. — W Teatrze Wielkim ode­
grano popołudniu „Kościuszkę pod 
Racławicami".

W WARSZAWIE,
W  stolicy P aństw a św ięcono ro ­

cznicę nadania K onstytucji z ogrom ­
ną uroczystością. W  pontyfikalnein 
nabożeństw ie brali udział P rezy d en t

Rzpltej. w itany  ow acyjnie przez nic* 
zliczone tłum y. R ząd w  komplc®* 
z P rem ierem  na czele, św iat dyplo­
m atyczny,, Sejm i Senat, generaliei3' 
przedstaw iciele w ładz, św iata nau­
kowego, literackiego. . o rg an izu j1 
społecznych itd. Na Zamku odbył si® 
wielki raut.

W INNYCH MIASTACH.
Ze w szystk ich  stron Polski nad 

chodzą w iadom ości o vvspaniałytn 
przebiegu św ięta  narodow ego. Ol­
brzym ie rozm iary  p rzy b ra ła  uroczy­
stość w  Krakow ie, Poznaniu. Toru­
niu, W ilnie, Łodzi i Nowogródku. "- 
W szędzie o d by ły  się nabożeństw '3* 
pochody i odczy ty . W  wielu m o­
stach  urządzono akadem ie.

ZA GRANICAMI PAŃSTWA.
C ała Europa w zięła w nasze# 

św ięcie udział bardzo w ybitny . De- 
pesze z P a ry ża . Sztokholm u. Bruk­
seli, W iednia, Kopenhagi. Białogró' 
du, R ygi ; Koszyc św iadczą o stano­
wisku. jakie Polska zdobyła sobie 
w  św iecie. W  urządzonych w stoli­
cach tych państw7 nabożeństw ach 
obchodach i p rz y ję c ia c h  u naszych 
poselstw  brali udział najw ybitniejś 
p rzedstaw iciele fzadu tych państw  
św iat dyplom atyczny  i ko b a je  Pd*' 
skie.

Czas pracy dla |a ? c ia ó »
(TelNtrao Gazety Lwowskiej**)* 

Essen 4 maj*.
'Zw iązek górników n iem ieck ich  

Polski Z w iązek zaw odow y górniczy 
i inne Z w iązki górnicze odrzuciły 
dziś wyrok :ądu rozjem czego, usta­
lający 7-godzinny dzień pracy dl* 
robotników pracujących pod zienń? 
i 9-godzinny dzień pracy d la in n y ^  
k tegorji robotników. W decyfc!’ 
tej robotn icy  powołują s h  na fakh 
że pracodaw cy od izucili n iedaw t#  
wyrok sądu rozjem czego zalecają®) 
podw yższenie płac o 15 p .c .
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T O  T Y ?
SZKARŁATNE ROMANETTO.

<ętąg dalsry.)
—  M onokl barona b łysnął w 

stu roku.
— D laczegóż mściciela.7' — spy­

tał zdziw iony.
— Bo ojii zaw sze  są  pokrzyw ­

dzeni i zaw sze sic ty lk o , m szczą! 
Nieoierpię tego narodu!

— A sp róbow ałby  się ifUn z sze r­
mierzem japońskim ? P ow tarzam  
panu, temu ..m istrzow i’1 z d a łb y m  
teb  \z na jw iększą  przyjem nością. 
B y łoby  o jednego m ściw ego gada 
na św iecie mniej.

— Dlaczego się pan tak upiera 
irzy  idcii zem sty?

A ktor sięgnął po iptsmo, rozło- 
kyl ie dość gw ałtow nie j odszu-

, k a u s z y  podobiznę Japończyka,
podsunął ją baronow i.

— Niechże pan p a trzy  ■ P rzecie  
w tej okropnej gębie, w  tych bez­
litosnych, o k ru tn y ch  oczach, nic 
/ma nic prócz w ołan ia  o zem stę. 
T en ty g ry s  najw yraźn ie j sw cm
spojrzeniem  m ow i: 
C zy to jesteś ty ?  
ludzkie koty!

— Szukam  d e !  
F a łs z y w e , lic *

m .
B aron, w idząc rozd rażn ien i^  

sw ego nrzyja»ieia, /przyszedł snae 
■j , przekonania, że m łody człow iek 
m usiał mioć jakieś nieprzyjem no 
wspomnScnła ze stasw nł^rw  z Ja ­
pończykam i1, w obec czego prze* 
szedł na inny  tem at.

Rozm awiali przez jakiś czas.
Oksza przeglądał machinalni® 

pisma ilustrow ane.
P rzyn iósł najnow sze ploteczki 

teatra lne i opow iadał je po sw oje­
mu, surJ™ smtcaipc

z siebie za nie w szelką odpow ie­
dzialność.

B aron odczuł jednakże, że  ak to r 
jest czem ś podrażniony.

fDlatego, gdy  gość nagłe w star, 
ab y  s.ię pożegnać, nic za trzym y­
wał go. ^

Zaś O ksza w yszedł z  n icsm a- 
kreni, z ły  na siebie i sw7e gadul­
stw o.

— Co mnie w łaściw ie ‘obdiodzi 
jakiś Muso" Szłkoki? — w y rzu ca ł 
sobie. Było się o co gorączkow ać! 
P o  co się zd radzać?  P o  co k ażd e­
mu w ieszać na nos sw ą ta jem nice? 
A baron, choć n iby tak n a iw n y  i 
p rostoduszny , z całą św iadom ością 
w yciągał ze mnie słow o po słowie. -

Co w yciągał?  Jak ą  tajcintiicę?
— A ba! Tajem nica jest, tajem ­

nica jest! T ylko żc o tern ani s ło ­
wo czka nikomu!

W  tej chwili O ksza b y łb y  się 
najchętniej kułakiem  w; czoło ude-
rasŁ

—  Gdzie ty  m asz jaką  tajemni­
cę?  Co gadasz?

S ta ł p rzy  p rzy stan k u  tram w a­
jow ym . Z jednej i z drugiej strcń> 
jechały  ku sobie dw a rorpędzon*. 
czerw ono św iatła .

, — Zderzą się, ze tk n ą?  Nic. Cl#,
tak  bliskie siebie, m uszą się wyrtń- 
n ą ć -  I otóż!

Ś w iatło  z p raw ej strony sy to 3" 
ło nieznacznie w prawo.

— Dlatego też - o ozem tu 
wić! W ogólc — nonsens! Choć *  
rzeczyw istości...

R oześm iał się.
— A przecie! A przecie! G i1*  

1 człow iek, 'k tó ry b y  nie miał sw ej ***
iem niey? Tajem nicy, z którejby ** 
pic zw ierzy ł ani n*w ot samemu s *  
bic-

I S koczył w nadjeżdżający trM*1

i
(C, d.
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m\wejpU t&imm 
firzyżtm „l/irtiti lU flari".

, iT elstrw n „ru zety  CłwwAfoTT-
Paryż, 4. masja. 

W czoraj w  połmlnie odbyta się 
siedzibie poselstw a polskiego u- 

^oczystość detkioroiwaaiia setiicrała 
^ eygaixla krzyżem  „V irtuti M ilif 
ri • Na uroczytości b y ’ obefony w 
Zastęij]js,t\v.ic p rezy d en ta  republiki 
Pu^ -  Fon  tany , prez. min. P oincare , 
f^arsiz. Foch, generałow ie Tiupont, 
bertHid i inni, o raz  w y żsi o-TCcero- 

sz tabu  gesner. i sz tabu  m arsz.
, Pocha, jjersonal poselstw a polskic- 

£° w komplecie, polski a taehe  woj- 
kawy } około 20 oficerów  polskich, 

"^Przebyw ających w e F rancji na s-tu- 
ńjac:h„ D ekoracji dokonał z ppo- 
Ważrrienia P rezyden ta ' Rzpltej P o l­
n e j  m arsz. Foch, k tó ry  p o  odczy­
taniu przez p. C hłapow skiego  de­
b e tu  w ygłosił serdeczne przem ó­
wienie.

J poprawę odministr. w po- 
iadn.-wstiiadg. Hoiewiihtwach.

. (Telefonem' od naszego koresp.)
W arszawa, 5, maja.

. (X) Ze źródeł sejm ow ych do­
wiadujem y się, że zw ołaną zostanie 
ha dzień 9. m aja konferencja w oje­
wodów) w o jew ó d rtw  południowyo- 
Vv'schodnich, a m ianow icie: lubel-
s^iego, stanisław ow skiego, wołyń-t 
skiego i  tarnopolskiego, o raz ku ra­
torów danych  okręgów  nauko­
w ych. —  Na konferencji m aja być 
rozstrzygane sp raw y  ulepszenia ad ­
ministracji, o raz  potrzeb ludności i 
R o ln ic tw a . W niosek  będzie p rzed­
staw iony Radziie Min.

----------- o-----------<

Opłaty pasportowe bęip 
zniżone.

(Idegraai „Oazety FwowakfeJ"?,
W arszaw a. 4. maja*

Sejm ow a Komisja skarbowa de­
batowała nad wnioskiem dr. P oz- f  
Utarina (Koło żyd.) w  sprawie opłąt 
^ sp ortow ych . Z radli i en i a Minist- 
‘karbu zabierał głos dr. Dubieński, 
Przyczem wstkazał on na prowizo- 
ryczność istniejących zarządzeń w 

>tyih zakresie, które mają być za­
stąpione definitywnem i ipostanowie- 
hiami ustaw ow ym i przewidzianymi 
)Ve wniesionym już przez Rząd pro­
jekcie ustaw y o opłatach stemplo­
wych. W  iproiekicie tym oplata za 

■ Ikisport w'y nos i 50 złotych. Ponie­
waż definitywne załatwienie ,^tej 
'°bszem ej ustaw y o  należytościach  
stemplowych w ym agałoby dhtższe- 
20 czasu, przyczem  ustawa ta mo- 
Słaby w ejść  w  życie dopiero z 
końcem br„ Komisja zgodziła się po 
^ sk u sii na załatwienie sprawy o -  

Dłat pąs portowych droga osobnej u- 
•'tawy, któreti projekt przedstaw ił 
^r- Rozmarin. Art. 1 tej! ustawK 
btzmi; Opłata za ipasport zagrapi- 
c®ny w ynosi 30 zł. W yjeżdżający  
'W granice w  celach zarobkowy cli 
błacą za paisiport 2 zł- Art. 2 posta- 
^wha. że ustawa w ejdzie w  ^ycie 
z dniem ogłoszenia. Art. 3 zaś za- 
^"iera klauzulę wykonania. Komisja 
bf^yjeła* ten projekt w  dirugiem czy- 
tau«u. i  rzetae ' czy tan ie  odl*ndż ie 
** 6. bm.

Naruszenie prawa eksterytcrjalności sew.
w Berlinie. -

Rewzja w badyrtku sow. misji handlowej. —• B rułaine p o s t ę ­
powanie policji. — Poseł sowiecki wyjeżdża do TOos.'wy. — 
IT Iin  spr. zagr. odmawia delegacji sow. praw eksf.erytorjalno- 

ści. — Pogwałć,■enie traktatu w R?pallo,

- (TęJerram -Gazety Lwowikfifl,

Berlin, 4. maja.
W  rosyjskich kołach w’ Berlinie 

panuje wielkie wyburzenie z powodu 
rewizji, jakiej dokonano w ros. mi­
sji handlowej. Oczekują tu, że rząd 
rosyjski wniesie do rządu jiiemiec- 
kiego zażalenie na postępowanie po 
licji niemieckiej i pogwałcenie eksłe  
rytorjalności. A m basador sowiecki 
w  Berlinie ogłosi! w  tej spraw ie 
następujący kom unikat:

3. maja policja niemiecka wtar­
gnęła w znacznej liczbte do ekste­
rytorialnego budynku rosFjskiei re­
prezentacji handlowej. Biura zosta­
ły obsadzone, zaś urzędników wpę­
dzono na podwórze. N aw et k iero­
w nika misji handlowej, należącego 
do korpusu dyplom atycznego po­
traktowano brutalnie i ograniczono 
jego wolność osobista Jednemu z 
k ierow ników  odebrano legitym ację 
dyplom atyczną, inny znów  urzędnik 
misji został czynnie znieważony. 
Policja a resz to w ała  kilku urzędni­
ków  misji i ipod s trażą  w kajdan­
k ach  odprow adziła do prezydium  
policji.

C ałą akcją k ierow ał osobiście 
radca rządu W eiss. P ostępow anie 
policji było niezwykle brutalne.

Mimo, że ambasador rosy j­
ski poczynił ehergiczne p rzed sta ­
wienia u rządu mrermeetkiego, rew i- 
zija odbywała się dalej. A m basador 
rosyjski zarządził natychm iastowe 
zamknięcie budynku reprezentacji i 
wstrzym anie jej czynności do czasu 
decyzji rządu sowieckiego. Am basa 
dor wyjeżdża bezpośrednio do Mo­
sk w y.

W  zw iązku z incydentem  w  bu­
dynku misji handl. sow.. min. spraw
zagr. przesiało  poselstwa: rosyjsk. 
no ta  w erbalną , w  k tó re j protestuje | ich na w olność. Ze stfc
przeciw zatrzymaniu przemocą 2-ch |  tów  incydent u w ażan y  j
urzędników policji. M ianowicie urzę 
dnicy sow ieckiej misji siłą zatrzy­
mali urzędników policji wirtember- 
skiej, umożliwiając w ten sposób ii- 
cieczkę eskortowanemu przez nich 
więźniowi, skutkiem  czego w ładze 
policyjne zmuszone były otoczyć 
budynek misji, dokonać w nim po­
szukiwań za zbiegłym  więźniem, a 
dalej dokonać aresztowania 3 człon­
ków mi-ji za czynny udział w  in­
cydencie. N adto za opór staw iany  
policji a resz tow ano  2 funkcjonariu­
szy : Nelzona Scliafrina i F ritza  j niana.
M ajera. O prócz tego w obec stw ier­

dzenia u niejakiego Jonasa Possa  
nieformalnego paszportu. z a trz y ­
mano i jego.

Nota niem iecka podkreśla, że 
min spraw zagr. odmawia delegacji 
sowieckiej praw eksterytorjalności, 
z której korzj '■tają y szystkie misje 
zagraniczne. M inisterstwo uważa 
zachowanie się funkcjonariuszy mi­
sji sowieckiej za pogw ałcenie praw 
niemieckich, zaznaczając, że nie­
mieckie w ładze śledcze stwierdzą 
stopień odpowiedzialności winnych 
w edług  obow iązująceg* praw a. Do­
łączony do no ty  protokół sporzą­
dzony z funkcjonariuszam i policji 
w irtem herskiej stw ierdza c°  nastę ­
puje:

Dwaj funkcjonariusze policji wirtem- 
■ beiskiej otrzymali rożka z  odstawienia 
znajdującego stię w areszcie śledczym 
niejakiego Posenhardia ze Sztuttgartu 
do Starogardu drogą na Berlin. Z po-' 
wodu spóźr.itrja się pociągu funkcjona­
riusze policji 'zmu/zeni byli zatrzymać 
się w Berlinie. Posenhardt zapropono­
wał im. aby udali się do kawiarni na 
Lindengassc. Policjanci nie wiedzie® 

|. wcalt, że przy tej ulicy mieści się bu­
dynek delegacji sowieckiej. Gdy weszii 
do budynku Pcsenhardt zaw ołał: Jestem 
członkiem misji, a policja winei jfc sLu 
odstawia mię do Starogardu. Po tych 
słowach zniknął w głębi budynku, poli­
cjanci zaś ^ w strzym an i zostali przez 
członków misji sow ieci iej. Potem od- 
stawieni zostali do gabinetu t. zw. dy­
rektora, gdzie ich zainknieto. W jakiś 
czas potem po sp-.gaęiu nazwisk zatrzy­
manych wypuszczono ich.

P rasa  tu tejsza opisuje szczegóło­
w o w ezorajszy incydent w sow. misji 
handlówek Na uw agę za.shiguic 
fakt, £e policja zabrała wiele papie­
rów', znalezionych u wysokich urzę­
dników misji. Aresztowano kierow­
nika misji Starkowa i sttefa perso­
nalnego, lecz w kró tce  w ypuszczono

■cny Sow ie- 
incydent u w a ż a n i  jest ‘za po­

gw ałcenie  traktatu, zawartego w  
Rapallo. W edług  w iadom ości nie­
mieckich, rew izja nie zosta ła  je cz­
cze ukończoną. Na skutek in terw en­
cji K restcńskiego, rewi/hę p rz e rw a ­
no. P ism a zazna czarą, żc de‘egacja 
isowiecka zaimuje olbrzymi budy­
nek. zatrudniając około 700 funkcjo­
nariuszy. Na ogół p rasa  p o w strz y ­
muje się od kom en tarzy  co do zna­
czenia politycznego i ew entualnych 
skutków  incydentu, którego donio­
sło ść  jest jednak nalcżyuię oce-

Z p  Nsjiwcd? śląskiigc.
(T»łc2rair „Gazety Lwowtkferl

K atow ice, 4. majat 
W  sołx*fcę z.inarl i>o kilkudnio­

wej chorobie na zapaienie płuc i 
nerek  W ojew oda śląski dr. Tadeusz 
Kornaka, p rzeży w szy  lat 4(>. Jako u- 
rzędmik zdolny, sprężysty i bez- 
strołiny, zdobył sobie pow szechne 
uznanie, czego dowodem  żal ogólny 
i tłum y to w arzyszące  trum nie zc 
zw łokam i Zm arłego na dw orzec 
kolejow y. P rzem aw iali tutaj w  go­
rących stów ach zastępca W ojcwo- 
c^' Żuraw ski i imietrriem ludu ślą ­
skiego sena to r Kow alczyk. Rząd 
reprezen tow ał podsekre tarz  stanu 
dr. W ładyśTaw  Studziński. W oje­
w ództw o śląskie i rodzina zm arłe ­
go o trzym ują setk i depesz z w y ra ­

j a m i  współczucia. P ogrzeb  odbę­
dzie się dzisiaj w Krakow ie.

NAOESŁftME.
M i l !  M B !
Nadeszły ś w i e ż e  Iransporty

O BUW IA
s k ó rz a n e g o , p łó c ie n n e g o

i SANDAŁÓW

„ I I  i  u  S I  , V “  

LW ÓW , R yneK  I. 34-
Pom  S ta d tn )u lle ra >

Okruchy.
Nasza wielka ht.cratnra jest jedyna, 

która -podniosła ideę ojczyzny do potęgi 
ideału religijnego i zrobiła z narodowo­
ści św iętość nienaruszalną, a jako cel 
ludzkości postawiła nic zagładę naro­
dów lub tryumf jednego z nich, ale har­
monijny rozwój wszystkich, każdego w 
służbie sw ojego posłannictwa. To też 
obok Wszystkich kw esty j polityki pobo­
cznej z dnia i:a dzień, pozostaje nam ja­
ko pierw szy obowiązek rozwój naszych  
idei narodowych jako na.iiiewniejsza p<xi 
stawu postępu i ocli runa samodzielności
Hal,.*di>7. cj w il-lita. w fZ tfK S tl wiiugOw
zewiięnzaych ucwiiętrziiycłi.

idea polska 

STANISŁAW SZCZEł^ANuWSKl.

(Tejerrajn „Gazety LwowridtTf.
P jzn ań  4 maja 

W dn u dzisiej f  m zosla ly  
zam knięte l a  gi poznańskie. ''^■.^0- 
raj zw iedziło  Targi ok o ło  25 iys. 
osób , dziś zaś około 20 tys. o ób 
Szczegółow e spraw ozdanie z Tar­
gów  og ło szo n e  Lędzie po otrzyma­
niu ze strony w ystaw ców  u f rmacii 
przy pom ozy sp e c a la e j ankiety 
urządzonej przez dyrekc ę T argów  
W Targach w zię ło  udział 1 815 
w ystaw ców .

M b a  teiE£ vaficzea.
— PoŁtlrowfcniem sztandaru Igrzysli 

olimpijskich przez delegację Stow arzy­
szeń gimnastycznych, oraz odegraniem  
tragedji Ajsctiylosa Ag.uneiniKm z«vsi:d 
uroczyście otwarty oddział s/.tuk pięk- 
i.ycli przy Olimpjadizie paryskiej.

— W tegorocznych zawodach olim­
pijskich w Paryża weźmie udział po 
raz pierw szy Turcja. W ysyła ona 
zawodników, między którymi znajduje 
się również drużyna pliki noźgic:.

— Nr, Kcssler. który w r. TŹ18 był 
niemieckim posłem w W arszawie f'-v. 
się udać n'cbawcm do Londynu. A1,a on 
być mianowany posłem niemieckim w 
w . JBrytuuji.

— Na zebraniu^ zwetanem przoz 
związek inżynieróii^polskicli w Paryżu, 
sen. Januszewskl przedstawił program 
Ligi, obrony powietrznej.

— Rząd japoński postanowił uezer-i- 
irtczyć w utworzeniu planowanego wa­
lutowego banku nieiiL Japonia zamierza 
uczynić zadość wezwaniu banku un- 
giefskiego i o  partycypowania w z c lo  
żeniu Banku suma 500ttKX) funtów.

— Na podstaw ic rosyjskp-w łeskiege 
układu handlowego rząd sowiecki or- 
gamizuic rosyjskie konsulaty generalne 
u Genui i Try.ieście.

— P ierw szy świaitoyvy kongres stu­
dentów ży dów odbyii się w Antwerpji 
w alm csierzc bardzo podniecoiiei. bo- 
cialno-demokratyczni delegaci studen- 
tów żj"dów z Polski wystąpili zdecydo­
wanie przeciw projektowi programu 
św iatowego, który zdaniem ich ma elia 
raloter zbyt burżuazyjny. Delegaci w ę­
gierscy potępili tendencje kongresu i 
yyą coiali się. * 0

— Drugi dyrektor ..General Ićlektrlc 
Ciiinpąny“ Ldward Berry dokpnaf yvy- 
r.ihazku. Udało mu się iiKanowidc w y- 
nale/.ć noyva metodę otrzymywania 
szkła z kwarcu.

— Por. Smith otrzyniKtł polecenie kem 
tynuowan.a lotu okrężnego przy użyciu 
trzech sam olotów. Posziitówania za za­
ginionym maj. Martżnim. przcwoOnł- 
Liem ekspedycji. tryvają dalej.

—- Na wniosek M.issol:ni‘ego postano­
wiła Rady ministrów utw orzyć wielką 
oprre nurodoyyit w Rzymie,

R.'.ąd ,'OrSł.j . jdry zwłoki
Fle>nor.\ Uuse piAHunaue odstały w 
miasteczku A solo (Wenecja), która ta  
nireiseowość była ulubioną przez w- 
iystkę.
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330 w spnfis cukru na n p d z .
(Tele*ra3Jj ./la z e ty  Lwowsicte)**),,

W arszaw a, 4. maja.
Kn-nijtct ękanom icziui M hiistrów  

poi Jonował u trzym ać w okresie 
jtr^ejści-owyin '.nadzwyczajny komi- 
■ariat dla zw alczania drożyzny. 
;\gtftę§me postanow iono zezwolić na 
w y w ó z  100 w agonów  cukru, ipod 
w arunkiem , że cetlY w kraiu nic 
z os tana podniesione, oraz p a  w y ­
wóz 500 w agonów  odrąb, o ile zo- 
utanic uzyskana^.odpow iednia ziliż- 
La cen m a il na rynku  krajow ym ,

■ o .

Powstanie na lluliie. *
ITelegrar1 Gazety ( wow«ucier*.V 

W aszyngton; 4 maja.
Z H aw any uonosza, że p o w sta ­

nie na Kubie p rzybrało  takie r«z- 
m iary, że rząd  kubański będzie w iv  
dział się zm uszonym  prosić rząd a- 
m crykaiński o sprzedanie  mu za 40U 
tys. do la rów  broni i amunicji.

„United P re ss4* donosi, że o po­
w staniu  na Kubie b rak  św ieżych 
wiadom bści, gdyż  rząd  kubański 
u p row adzi! bardzo  ścisłą 'kontrolę 
telegram ów  w y sy łan y ch  za gran i­
cę. Rapuje przekonanie, żc rząd ku­
bańsk i w prow adził najostrzejsze 
zarządzenia celem  stłum ienia p o ­
w stania. Jeden  7. p rzyw ódców  rc- 
\w .i;c r ,i :s<óiv k u b a ts ic  eta G arria  
H e 'e- y / e d  4 dmanri opuści,' poU- 
'.m n ie  N Jork  i udał sie w  n ieu ja - 
J iitty in  k cru n k u .

Hjbor.' kaha'ne b b  Łwawre.
L w ó w , 5. m aja.

•taib) Wczoraj odbyło się w  w8eMii\j 
sali Kaludu olbrzymie zgromadzenie 
przedwyborcze, zw ołane przez Zjedno­
czony Komitet Obywatelski. Sala na­
bita bj ta poważnymi wyborcami ze 
w szystkich sfer. Zebranie trw ało irzy  
godziny i by jo rzadką w e L w ow ie ma-.. 
Lt-estaoą A poważnego obyw atelstw a  
przeciw zakusom sjonistów i ich żądzy 
opanowania apolitycznego dotychczas 
kahału. Przewodniczyli pp. drr. W asser, 
Chajes, Wahl, dr. Sokal i Brandstatter. 
PrograinaKonitóełu przedstawił mee. dr. 
W asser, dalej przemawiali pp. Chajes, 
Jr. Scikal, dr. Kbnigsberger, Lipa 
Scluitzmann, Kahane Hirschprung, Czo- • 
ban, OrnstTci i Inni. Zebrani na sali w 
wieikiej masie repr. ortodoksji wśród  
ciagych braw i oklasków w ykazyw ali, 
iaką klęską dla żydow srwa by było, 
gdyby nacjonaliści opanowali Kahał. 0 -  
świadczyti oni, że asyirc?lat&rzy nigdy 
się nic przeciwstawiali programowi 
krnśV>v J-tystów. zaś po sionistacli w 
Kaliałc można się w szystkiego spodzie­
wać, tyiko nie zgodnego w spółżycia  
wszystkich w arstw . Jest to eienicnit 
waiki i rozstroju, a nie zgody i liarmo- 
nji. Partje ortodoksyjne uważają poli­
tykę sjorustów za zgubną i szkodliwą. 
Inm m ów cy w ykazyw ali frazeologie o- 
bozn przeciwnego, niezgodne z prawdą 
przypisywanie sobie zaslliig i arogowa- 
nśe sobie prawa przema wvaara w inrc- 
utł całej ltKllności żydowskiej. Przykła­
dami udowodniono zachłanność tego  
stroumicitwa i strojenie się w cud/e  
pióra oraz całą nicość ich roboty i nie­
zdolność do pracy pozytywnej. Jeden z 
m ów ców  w skazał na to, że ich rządy 
w  Komitecie ratunkowym są jaśk ow ym  
cftłwoffęm na to, o  co im chodzi i że 
objęcie ^ tą d ó w  kahalnych przez ich 
w yłącznie stronnictwo byłoby nieszczę­
ściem. ba zsnuecwli by tę placówkę na 
swoją partyjną domenę. Przemówienia 
w szystk ie naci chow ame były  wielką 
perwagą krytyką ściśle rzeczową. a w y ­
w ody reprez. stron, konserw atyw nego  

. ^robiły ogromne wrażenie nawet na o- 
becnych na sali sjonistach. Całe zebra­
nie należało do najpoważniejszych ze­
brań żydowskich w ostatnich latach. 
Pokazało ono. że w iększość ludności 
żyd . jest za spokojną, boepolityczną 
pracą w  Kahałe, a nie za eksperymen­
tami paUyc—nymi. Uchwalono stosowną  
reaehtcie wśród oklasków i okrzyków  
■» n / t a .  wytężonej pracy dilu zw ycię­
stw a fe ty  Zjednoczonego Komitetu 0 -

H in fe p e n c ja  r o s i j s k o - o j g iB i s k a .
Rosjanie i THac OonaSd przywiązują ogromne znaczenie do 
wynifcó* tej konferencji. — Konferencja obecna osifatnią próbą 
porozumienia. — Ktees;!ja propagandy przewrotowej n a  łer?* 
łorjum domtnjów angielskich. — (Ji emulowanie sprawy długów,— 
Konfecznoś: rewizji traktatu wersalskiego. — Konf e r e n c j a  ro- 

syjsko-angiels.Ka, & daiszy stosunek Francji do sowietów.
iT elttram  w łasny , Gazety Lwow skie1")

Pogran, sow .
4 ma;a.

Z M oskw y donoszą: C ała  uw a­
ga. rządow ych kół sowieckich, oraz. 
opinji publicznej skuoiona jest na 
w iadom ościach, nacfchod-zących £<:■■- 
dziennic z L ondynu, a dotyczącym i 
przebiegu prac rosyjsko-an-giió!stciei 
konferencji. W iadom ości te p odkre­
ślają w yjątkow o wielkie znaczenie 
dla całej sy tuacji m iędzynarodow ej 
jakie M ac D onald, jak  rów nież ii 
Rakow skij jednakow o w  sw ych 
inauguracyjrm ch ,przomów leniacli
p rzyw iązyw ali do w yn ików  kon­
ferencji.

M ac D onald katego ryczn ie  pod­
kreśl'!, ż€ tę konferencję należy  
uważżać za  o sta tn ią  i dcłcydująca 
próbę niorozumienia i naw iązania* 
stosunków  m iędzy 'Rosją a całym  
św iatem , jeśli zaś próba ta nie u- 
v icnczy się pow odzeniem  — o- 
śwriadcza M ac D onald — to ewett- 
tuałność pow tórzenia  takiej prółiy 
należy  u w ażać* za  rzecz w ykluczo­
ną zarów no  p rzy  rzadach  partii 
trudow ej, jak i w  razie dojścia do" 
wladzj* innego stronn ic tw a poli­
tycznego . W ielkie w a ż e n ie  w y ­
w ołało  w kołach  sow ieckich o- 
św tedczońte Mac D o n a ta ,  że „na­
s tępstw a  k rachu  konferencji b y ły ­
by nadzw yczaj pow ażne dla obu 
strop , a  ofboaętne zachow anie r/ię 
w obec tego  n iebezpieczeństw a jest 
niedopuszczalne z Dunktu w idzenia 
żyw otnych  in teresów  całego śu la- 
ta ‘*. W  tem  ośw iadczeniu p rasa  so­
w iecka dopatru je sie u Angljj uzna­
nia p ierw szorzędnego  znaczenia po 
litycznego kw estji rosyjskiej, oraz 
uw ażan ia  rządu m oskiew skiego za 
obecny czynnik decydujący w  sy ­
tuacji m iędzynarodow ej.

Natomta'S< z n ie /a  dowoseniem 
terasa sow iecka stw ierdza  katego ­
ryczny , a stan o w czy  ton M ac Do­
nalda w kw estji n iedopuszczenia 
zc s tro n y  sow ietów  albn „kom iter- 
n a“ jakiejkolw iek przew ro tow ej p ro ­
p ag an d y  na tery torium  angielskich 
dominiów'- \M aśnie oa zadośćuczy­
nienia tem u b iżw arm iIłow em u żą­
daniu sw em u Mac D onald uzależnił 
m ożliwość porozum ienia- M iano­
wicie o św iad ez ji, że W ielka B ry ­
tania nic zadow oli się obietnicam i 
rządu m oskiew skiego n a tu ry  for­
malnej, lecz żaduć będzie peo 
w artościow ej gw arancji, iż w ładza 
sow Jętka pod tym  w zględem  ' z re ­
zygnuje całkowricie z sw ej dotych­
czasow ej polityki i nie dopuści się 
nadal żadnej propagandy skicrow d- 
nej p rzeciw ko  obecnem u ustroją,wi 
angielskiem u. Anglia żaaną  m iara  
nie m oże to lerow ać takiej propa­
gandy.

W anunek tęn  jest decydującym - 
a ruzw ażam e i rozsirzygniecic  tej 
kw«ntji pow iniw  nastąpić jako sobo 
w iązan ie  a lte rn a ty w n e  już Przed 
roanoczęciem  rokow ań n a tu ry  go- 
.spodarczo-ekoncnniczncj. U trzym u­
ją. że R akow ski uzyska pełnom ocni­
c tw o  rządu  m oskiew s. na p rzy jad ę  
tego w arunku , za co M ac Donaid 
m a saę kom pensow ać całym  ^ze- 
regiein ustępstw  i koncesyj w  sp ra­
w ach  gi^ajw^ła^czr-ch, .

M iędzy m nym i — w edle tute;- 
Ezych w iadom ości, b jraw a  długów  
zostanie u-eguiow ana w  ten spo­
sób, iż rządow e długi i pretensje 
obu rządów mają nawzajem być 
anulowane i saasow ane, natom iast 
sow iety  zobow iązują się uznać oraz 
częściow o skom pensow ać długi i 
p ie tynsjc  Oby w a tc li angielskU ii, 
w ynikające  jaKo następstw o  u s u ­
te od ? w s t w a sow' ie cki ego.

O gólną uw agę zv/iraca u rz ę d >  
w e tyyijurzenić M akow skiego, któ­
ry z polecenia rządu m oskiew skie­
go po raz pierw szy w? drodze ofi­
cjalnej w ysunął na porządek dzien­
ny sprawę konieczności rewizji tra­
ktatu w ersalskiego: T rffetat ten
R akow ski określił jako znajdujący  
się w  rażącej sprzeczności z p-er- 
w otuym i in teresam i w szy st kie li/ na­
rodów . ,.a zastosow anie  i u rzeczy ­
w istnienie tego trak ta tu  rzekom o — 
zdaniem  .Rakowskiego — m iało do­
prow adzić do zaostrzen ia  w alki po­
m iędzy iposzczegóinemi narodam i 
oraz do całkow itego zrujnow ania 
życia gospodarczego. R akow ski da­
lej ośw iadczył, że rew izja  tego 
trak ta tu  i innych  układów  politycz­
nych z nim zw iązanych  jest p ierw ­
szymi w 'artm kiem  u trw alen ia  poko­
ju śyiatow 'Cgo.

W ypada nadm ienić, żc enuncja­
cja ta  zo s ta ła  bez żadnej odpow ie­
dzi ze s trony  M ac D onalda lub in­
nych  przedstaw icieli rządu Albio- 
nu, co zdaniem  p rasy  sow ieckiej 
m a w y raźn ie  św iadczyć, iż W ielka 
B ry tan ia  nie .podziela poglądu dele­
gacji rosyjskiej w  tem  zagadnieniu-

W edle riomesiema rosy jsk :ei de­
legacji, p rzeb ieg  p racy  konferencji 
zapow iada s.ię bardzo  pom yślnie i 
m a m iędzy innym i w y w rzeć  wiel­
ki w p ływ  na dalsze ustosunkowa­
nie się Francji w obec sow ietów . 
M ówią, że P o incare  rzekom o ma 
■sic zgodzić 'trą 'w szelkie uchw ały , 
k tóre  zapadną *na londyńskiej kon­
ferencji w  spraw ie uznania _ d łu ­
gów przedw ojennych  i innych spra­
w ach gospodarrzycn , co do k tó ­
rych in teres F rancji nic dozna'e  
żadnego przeciw ieństw a  afbo roz­
bieżności ze stanow iskiem  Anglii-

W uzaffcsłrfreniu pow yższych wLado- 
mości donoszą z M oskwy, żo —  wedle 
otrzymanych tam -orfsśSeń delegaci' 
so'/, ieckiej. rz-.d .Mac IV>njida kategJ- 
lyc  uiie ośw iadczył się i>rzcaiwto w y- 
siiiifętcmu przez Rakowskiego żądaniu 
o włączeniu do porządku dziennego 
k.mierencji sprawy rewizji traktatu 
wersatekiego; spraw y przynależności 
Bossarabji do Rumunjl oraz sw a w y  
icorganiiacjl Ligi Narodów na nowych 
podstawach, odpoiyradaja.cycl: intenciom  
moskiewskim. Mac Donald motywuje 
odrzucaine wniosku delegacji rosyj­
skiej tem, żc na koufoiw Jp bęcą roz­
w ażać jedynie sprawy, heapeferednio 
dotyczące pohtyczno-gospodaftcrzyicli ŝto 
snjifców Angifi a sth.Im ów , a mt kw e­
stie o nwędzynaroćowcm znaczeniu po- 
litjieznem, obejmujące żyw otne intere­
sy ołKych państw. W tnitoisaych. ko- 
iach tę dłfoowitdż Mac DmaJda uwa­
żano Jaho poważną klęskę dyplumacji
sow ttd ocj.

Kronika.
Kitrnas; i raat arłpstj;znf 

11 mija b. r.
■ L w ów . 5. majft.

M^śród m am w ej z ic lc iii, na tl* 
parku- w  P a ła cu  S ztu k i, w ykw itl*  
m a z a b a w a , iaka s ie  ma ix il-i'ć  I1* 
d ochód  siero t jy ,  obroń cach  LwioVŚ 
za p o w ia d a  sic  w p ro st św ie tn ie - Or- ■ 
ganrizacja komfW tn jost w z o r ń ’*''*1 
B iuro k om itetu , p rzy  pl. ARadeuiR'' 
kim  1. 1, w y s y ła  już zap roszen ia  114 
ten  „ża rt k ie r m a s z o w y 4’, a g o ść  z** i 
p ro szo n y  d ozn a  11. m aja u wejści*  
do P a ła cu  S ztu k i m iłe g o  wrażeil'*-' 
g d y ż  śro d k o w a  sa la  b ęd z ie  z a n J ^  
n-ioyą d e k o r a ty w p ic  d zięk i falcutc* 
w  i i o fiarn ośc i ,pp. .B alka j Stahla  
fra g m en ty  w e n e c k ie , a w r a ż e n ie  ^  
b ęd zie  tem  m ils z e .j ż c  na t*m  tie od' 
b y w a ć  się b ęd zie  k ierm asz  i grot®*
ka a r ty s ty c z n a  przy  w sp ó łu d z 'a‘e 

artizstek  i a r ty s tó w  tca trfiw  ndći" 
sk icii d zięk i reż^ serji pp. CzarnoW '
skicli- T am  będą m iały odłiy t próip  
ip y d i tow arów  tak cc-ni-rfne 'wyreh^ 
f^acj-kowskic, bo p A leksander Le'  
wieki, w łaściciel icj fa b rrk i sz c z o ­
drze daram i o b d a rzy ł (o gosi»oJ3f'  
stw o p C zarnow skiej. Dzięki tnł* 
dom p. W rońsk ici finma 
Wrońsk-i-ch w ystąp i z pokazem  W* 
w y d i  m odeli a w y tw o r n i cji toa!®^
W  tci sainci .sah k '0«k dzieł sztuki 
U/.ięki osoli tc.i interw encji \y  Kr*' 
kow ie ’p. Janm y R chm anow ej nad**" 
słafi niż d a ry  arty śc i p lastycy  kr*' 
kpwsscy, pp .; A.vent>wicz. ftuniko1̂* 
ski. Karpiński. L aszczka. M eeh o P f* 
Nisky, Pieńkow ski. P op ław sk i, 
czół* o w ski i Jadw iga Gafęzowsk*’
W  tep sp o só b  p. C z .e s ła w o w a  I V  
rem bina, zajtnujaca kię z Iicznvsf- 
k om itefem  tym  k iosk iem  ma u ł “ 
tw inna rolę, So  a r ty śc i p ia s ty ^  
L w o w s c y  za ó i.a tr z a ( ten k iosk  
c ze  b ogaciej.

Inne k :oski- k tó ry ch  o p isy  pod** 
m y później, jak; B ia ły  P a w . Gast*5' 
d ą  W o jsk o w a . P o w ie w  W sc h o d ź  
P o d  S iód m ym  Niebem. Litcratupń  
Sztu k i S to so w a n e j śnries-zny j ż*1" 

,to b I iw y  k io sk  P od  P fa czą c ju n  K'0“ 
k o d y lem  z za b a w k a m i, o r y g in a ł^  
i s r r n p a ty c z n y  ..M nnius" i 
W io sn a 4’ nie u stąp ią  w  sz!ach etn y i!l 
z a w o d z ie  o p ie r w sz e ń s tw o  srod k 0* 
W'ej sa łi. D z ia ł . .p o z y ty w n e i4’ S*' 
stron om ji w y p e łn i -D a r  S k a n d j ^ '  
w sk i44, b o g a ty  w  produkb-'. d z i^  
n a d z w y c z a jn e j  o fiarn ości ty lk o  nie’’'' 
w sz o r z ę d n y c h  firm . o ry g in a ln y  ^  
ujęciu, bo  k om itet pań kost.iy"-5'1'  
w a n y c h  na m o ty w y  n ip 'e g s lr j g  ^  
d zie  tan io  p r z y jm o w a ł g o śc i nie J* 
o o ła tą  o so b n a  za k a żd e  pod3fllCJ 
lećS  k a ż d y  z a  w y tęp  o so b n y  skroTś 
n eg o  ,-o b o la 4’, b ęd z ie  m ó g ł tajn 
d ać s ie  do .w o li k on su m acji. O^óji'? 
d ek orację  sal objął u p ro szo n y . ■* 
c e n io r y  i g o r liw y  prof. KrtppsM-

Poniedziałek, 5 irisj.-: Rz. kat : I*11* 
np. i cw . — Or. kat.: Juryja. — Sio*'" 
W ieńczysław a.

Prez Rzpltef n w r ó c il
podróży po W lelkopolsee do Warsa**' l

A\arsiatcl Sejmu p. R*r*j wyjeW L  
jutro u a kilkudniowy oapoerynek  
Zakopanego. Zastępować go będzie 
cemąrszałek p. Zygmunt Sejd*. J ^  
wiadujemy się, pi-rw szt p - s ie d * ^  
Scjinu po furiach św iątecznych z i ' 
ne zostanie na dzień 20. mafa.

Gon. Ziollńskl poddał się  
peraci' nmpuracii nogi.

Z Uniwersytetu J. K. W  dttii t - “W 
odbyła się promocja p. I.eona 
na, rodem z m. Lorrżi' (KongresótĄJ^^ 
na stopień doktora w szech nauk 1®*^ 
sJdch.
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tv  Gahyersyietu lw ow skiego
r j ^ i u s z  Kleiner powrócił z Paryża i 

ecł“ c w ykładał w sem estrze letnim.
(X) Ministerstwo Rolnictwa otrzy- 

wiationiość. iż rolnictwo francus- 
botrzobuje now ych sił robotników 

'°rXPh z Italski. Robotnicy ci będą 
| traktów ani na zasadzie nowych 
nv+TW’ natókmych na podstawie ostat- 
<* Konferencji emigracyjnych pulsko-
"aneaskich.

Nowi kawalerowie orderu
,Orła Biaieso‘ i .Polski Odrodzone!'*

Przewodniczący czesko  
"®)«Zacli do Komisji dcfimitacyjnei szet

słowackiej
... T.—*■ w  iwmisn UVI*U!IUdL.Y,

Roub:k z łoży ł Imieniem delegacji 
. .zenia na ręce p. W ojewody z okazji 
nw'^'1 narodoweKo, wyrażając nadz-wje 

Jicpszeuo ułożenia się stosunków pol- 
^ w e s k ic h .  Nadto złożył na ręce 

ojewody życzenia konsul czeski p. 
dryy i ^  ,,su j niemiecki banon Malm. 
LK) Nominacją byłego Min. p. Alek- 

-łndra Skrzyńskiego przedłożony zo- 
5 “ f1. Prezydentowi do podpisu.

(X) D otychczasow y zastępca koini- 
arza generalnego w Gdańsku p. Mo­

r s k i  przybył do W arszaw y i objął
®’Ł9dowaeik: w detżartanietMcie -ptńP 
lk f l,r'n M'11- Bpraw Nagrań.
^  .Zachłanność królów w ęglow ych naSU •*u nie ma granic. Wybitni przod-
k .^  ice ic  przemysłu w ęglow ego na 0 .  
pi^ąslkm oświadczyli sferom rządowym  

| s 'vvm zam arzę podniesienia cen wę- 
o KM) prc. ożyj. jednak ośw iadcze- 
przmnysłowcow górnośląskich sta*

Sla 
11 ię
n̂ V.zo odrzirBł.
Sr  Dr. Abtanrwicz   . . .... na wolności?
•otisacyjna aiera dra A blanow ic/a. któ- 
<* Pa gruncie k , akowskim naronita ly- 
, hałasu, pij/.ybpnta nowy obrót. Sę- 

śledczy przybył wczoraj na Izbę 
Aha l' 'vt|K>skicmi w ypuszczenia dra 
-i 1 V1C>’a ,la u'o!ilość; Sprawę tc
jOesłanó do rozstrzygnięcia apelacji.

rolvuratorja oskarżać będzie — zdaje 
d<L ~  ^ ra Ab lamowie za tylko o n»«- 
r°3"ołr»as gromadzenie materiałów w y  

hcliow.Yeli.
p łml Uroczystość Ku czci Naiśw. 
yi Mai jł, Królowej Korany Polskiej.

czeraj. jako w pierwsza niedzielę 
j'aia odbyło się w  kościele a-rehikate- 
ra;nvm pontyt.kalne nabożeństwo ku 

^ a-'ś'V. Panny Marji, Królowej Ko- 
v dolskiej w myśl ślubów Jana Ka- 

^ńerza. Mszę św . celebrował ks. nr- 
* biskup Twardow ski w  otoczeniu licz- 
“̂*0 kleru, pednioste kazapJe w ygłosił 
*•_ orof. Stach, w zyw ając społeczeń- 

ni*VH fv'lsI'ie> by w ślad 'i'a Królowa 
U^bicską ćw iczyło  się w trudnej dla 
J s'ze.i samowolnej natury cnocie po- 
. ^szeństwa w obec Boga i wobec wła- 

Państwowej. 
dnM Reprezentacyjny Komitetu Bu- 
ddl/y  n -K° Demu Techników, który się  
j ]ćętJzic dnia 1U. bm. w salach Kasyna 
w- - bt. wyróżniać się będzie napewno 
n sf°d l.iczrych zabaw w ..zielonym kar- 
śń o -lc*y W zniosły cci, jakim jest pr/.y- 
dnr efl'e funduszu budow y *i tradycja 
źa 0cz>tu jest najlepsza reklama, ściągnie 
el«» !?c cały św iat L w ow a pragnący 

.a,'ckiej zabaw y.
.,n Ła,ki lw ow skie zaprezentują jutro 
: .° * u  niezw ykły humor, dow cip i gry

s.atyrę. Miejsc!
'her.-artyst. Początek o godz. S.15

ejscc popisu: Kasyno i

(Telegram CwowskfeTŁ

6̂ >rem .‘
; 4 ''ydziat Związku M uzyków-Pedago-
fljat Uwiadam ia, że z dniem 1 maU o- 

^  naukę muzyki zostały podnie­
to ® 0 33 prc, Podwyżka ta miała o- 

jeszcze w  kwietniu Lr.. 
Wiat -z P0 ^ 11 przypadających ferji 
j L  . Wienkamocnych, odroczono ja do

..Ekran i Scena" (Rok VI. Nr. 4) 
j2°s ': Coś niecoś o budowie flintu.

— Ruchome lalki.— 
^Bra • flm vw a. —  Przegląd filmów  
ka a , ' znych. — \krrtkaewlez: Kryty- 
Hir r y^trfu Karoła Irzykowskiego. — 
n.ym ' cenzury. — W  św iecłe tcatrnl-

wD t  rszawy‘
w m'eS7-kalłfu Prezesa

V)Ĉ \  Onckdaj okrariaiono w  W arsza 
naczełnego dyrektora 

urzędu statystycznego sen. 
0ra,z Posta W itosa, który w  nńc- 

fe. ę. u seji. Buzka zstiimuje dwa poko- 
W , ? zrabowa«o, dotychczas me zdo- 

( j ib  c^Iić.
'^ a ty 1 R°śtyięcenie sztandaru miejskiej 
■ e d n  ^  arcei odbyło się wczoraj 

w kościele 0 0 .  Karmc- 
Szę św - odprawił ks. inf. Zaj- 

^ h d a  Poczera dokonał poświęcenia 
^^'stapito /  wbijanie złotych  

Ĵa B 1 Phfez rodzicoty chrzestnych, n- 
®*raty Zemarsz w szystkich lwowskich  

pożarnych pod ratusz. W sali 
zastąpiło wręczenie nowego

W a r sz a w a . 4. n ia ;h.
„M onitor Polski" z dnia -■ nmja 

podu.tc . następująca listę odznac so- 
njrch: W ielką w stęgę órderu  'Białe" 
go O rła otrz^mmł I;ro/.cs R ady Mi­
nistrów  G rabski; W ielką w stęgę 
orderu ( )dr<Kly.cuia Polski ks. Adam 
Stefan Bapielia, książę hiskup k ta- 
kowTki (liraca społeczna i narodo­
wa). ks. a rcyb . T eodorow icz (praca 
społecz-ita i n arodow a); K om andotię 
z gw iazda orderu  (.)drodz,cina Pol­
ski dr. Józef Irmglidi (praca skarbo­
w a). J r . Marjftn G łow acki (praca 
skar!>owa). prof. W acław  W m ccnty  
M akow ski (praca społeczna i naro- 
tktwa), P)Olcsła\v M arkosesku (praca 
nad odrodzeniem  skarbu), prof. Jó­
zef M.jkirjski - Pom orski (praca nau­
kow a i społeczna), niż. Ignacy Mo­
śc ick i (praca naukow a). dŃJ .fen 
Kajuty S teczkow ski (bankow ość);

Kr/yrac koniriidors^jc  orderu „Od- 
r<xl7.eu',ą Polski*': prof. już. Z y p n u n t
Bielski (praca naukow a i przem ysł 
n a fto w y ). Tadeusz C/.arkow  sk i-r io- 
lejjjłr^ki (praca ępudeuzno - filanlr.-*- 
pijtia), ks- dr. Jó /td  Zajcliow ski 
(pcaca filajtkropijna); Krzyże oficer­
skie orderu  O drodzenia P o lsk i: T a­
deusz Chłapow ski, prezes Iz.by ]ya- 
codaw ców  przem ysłu naftow ego w  
B orysław iu, za zasługi ix>lożonc dla 
dobra Rzpltej na polu p racy  sa m o ­
rządow ej, społecznej i nlantropijuej, 
ks. Folflcs Kozclowski, rektc>r Z ako­
nu 0 0 .  J&zuitów. za zasługi poło­
żone dla Rzpbcj Polskiej n i  polu 
p ra c y  społc czuci i filantropijnej, 
dr. W łodzim ierz lam kiew icz, komi­
sarz  rządu m iasta Tarnopola- w u- 

. znanwi zasług, położonje-h dla 
' RzcJtcj Polskiej na polu pracy  sp >  
I łeozitej i filantropijnej.

Spokój na giełdzie.
(Telefonem od naszego korespondenta ek inomicznego )

W a r sz a w a , 5.- nt^ia. | ciągu s ‘aba Na giełdzie d cw tjo w a j 
(B.) Giełda efek tów  w  dalszym  | w ażniejszych zmian nie ma.

sztandaru korpusowi straży pożarnej na J 
rccc naczelnika Ciećkicwicza, oraz w bi- .  
janic srebrnych gwoździ z wpisywaniem  
nazwisk do księgi paniątkowćj".

•  Sztandar miejskiej straży pożarnej 
zaprojektowała p. Melona Szaporowska, 
a w ykonała pracownia p. Anny Ga­
łuszko.

W połączeniu z uroczystością po­
św ięcenia satandaru nustapifo uczczenie
50-lptmej służby strażackiej st. sierżan­
ta Djonizcgo Mattaszewiskicgo. Do iubi- 

jata i przemówił prez. Neuman i komen- 
jjant Giećkiewicz, wręczając mu pismo 
pochwalne j som inację na ogniomistrza, 
oraz dary od miasta i kolegów.

Komunikacja lotnicza. Z dniem 1. 
maja podjęta została przez T ow arzy­
stw o iranko-n.muńskic stała codzienna 
komunikacja lotnicza pomiędzy W arsza­
wą a niżej wymicnionetni nrastami w e­
dług następującego rozkłada: W arsza­
wa odjazd o g. 12, Paryż przylot na­
zajutrz. g. 15.45, Strassburg przylot na­
zajutrz o 12, Wiedeń przylot nazajutrz
0 2 . Ó.35, Praga przylot .tego samego 
dina o g. lrt. Budapeszt przylot naza­
jutrz o g. 11.45. Biatogród przylot naza­
jutrz o g. 15.15. Bukareszt przylot naza­
jutrz o g. 21.15.

Akademicki Klub szachow y został 
utworzony przy Czytelni Akademickiej 
\vc Lwow ie. Sekretariat (Łozińskiego 7) 
urzęduje i przyjmuje w pisy w dnie po­
wszednie od godz. 19—20. Lokal do 
gry w szachy w Czytelni Akademickiej 
otw arły w godzinach od 13—21. Celein 
stworzenia silnej organizacji, niechaj 
w szyscy  Akademicy - szachiści wstąpią 
w- szeregi członków klubu.

Rada naczelna polskiego przemysłu  
cukrow niczego pozostawiła na pierwsza 
dekadę maja rb. ceny cnk.ru białego kry­
ształu za  100 kg. bez akcyzy i kosztów' 
przewozu parytet poznański w dawnej 
w ysokości, tj. franków szw aj. 66.10 z 
nadwyżką dla raiinady jak dawniej o 
45%.

T ym czasow y W ydział Sam orządowv
podaje do wiadomości, że począw szy od
1 maja br. pobiera od podań doń w no­
szonych opla4ę administracyjną w gotó­
w ce w w ysokości staw ek obowiązują- 
cych każdoczcśnie dla państwow ych o- 
płat stem plowych.

Ogólno państw ow y Zjazd „Rozwoju" 
W Krakowie odbędzie się w’ . czasie od 
2—4 maja ogółno państw ow y zjazd 
..Rozwoju". W zjeździć tym wezmą u- 
dzial Uczni posłow ie, profesorowie 

W szechnic i delegaci kól rozwojrwYch  
Warą^awy, Lwow a, Powiania, Wtina, 
Łodzi i B ydgoszczy.

Raut studentów W yższej Szkoły dla 
Handlu Zagranicznego w e Lwow ie na 
cześć P  Prezyd. Rzeczypospolitej od­
będzie się dnia 8 niaja br. w salach Ka­
syna t Koja Hł.-art. Akademicka 23 o 
godz. 9 wiecz. Muzyka p. Kordika, Clwr

„Echo" i Inne niespodzianki. Na listę 
zaproszeń można sic w pisyw ać codzień 
nic <kI godz. 6—7 wieczorem w sekre­
tariacie Grat, Pont. ul. Bourlarda 5. 1 p.

Strajk w aptekach warszawskich. (X)
W dniu wczorajszym  w -warszawskich 
aptekach wybuchł strajk na tle żądań c- 
konomicznych.

. (m) Pobieranie opłat w komunikacji 
esob /w o-bagażow ej polsko-czochosloa 
wackiej. W konumikacji osobowo-ba- 
gazowej ze stacjami Piotrow ice i Cie­
szyn będzie się stoścw ae r>d 1 maja br 
kurs przerachowaiiia ko rena czechosło­
wacka równa się szesnastu groszom, 
w zględnie 238,(kXi marek polskich. Do 
30. czerw ca b. r. nalcżyitości pobierać 
się będzie - odpowiednio do ż\vzenia  
podróżnych w złotych lirb markach 
j>clskich.

Przejazdy dygnitarzy wojskowych  
w oddzielnych przedziałach. Nasz ko- 
rcspotdcut donosi z W arszaw y: Mini­
sterstw o kolei żelaznych w porozumie­
niu 7, M inistcrsiwein spraw wojsk przy 
ziiiisło prawo używania oddzielnych prze­
działów przy przciazdadi kolejami sze ­
fowi administracji yrmji, gen. inspekto­
rom broni (piechoty, kawalerii i ar­
tylerii oraz inspektorowi szkół wojsko- 
wj cli, tudzież Biskupowi polowemu w 
okręgu wszystkich dyrekcji kolejowych.

EKONOMISTA

TRANSAKCJE W AKCJACH.
Hipoteczny U.20, P rzem ysłow y  

0.60, 0.55, 0.57, 0.56, 0.58, / •  B. K. 
0.26, 027, 0.30. (0.25), B row ary.
8.90, 8.80, C hodoróV  5.85, 6 , 5-83,
5.90. 5.88, 5.75, 5.92. 5.87, 5.83, C e­
gielski 0.70, 0.65. (0.55), Ga fot a 0.60, 
Ćm ielów  0.90, LL5, 1.10, 1.05, Loko. 
m o ty w y  0.71, 0.72, (Jikos 4.10, 4 20. 
4.15, 4.30. 4.35, 4.12, P arow ozy  0.58.

k peze-t 0.35, Nafta 075. 0.80, P. T. B. 
0.12, 0.11. 0.10, R akszaw a 420,
T cspy  725, Ziclcmcw. 14.50, 14.70

TRANSAKCJE W  WALUTACH.
Zurych 92.50, 92.45, 92.48, 92.47 

Kę. 1520, Praga. 1526, W iedeń 
7.35, 7.32, 7.33, lJa ryż  33.88, 33.90, 
33.89, 33 93. 33.85, Londyn 22-67, 
22.76, 22.73, P o la ry  5.1725, 5,1750., 
5.1720. N ow y Jork  5.1675, 5.1690, 
5.166, 5.17.

T R A N SA K C |E  W  AKCIACH
N1EK O TO  W ANYCH.

Bank Ziemian 0.08. 0.07. 0.O8: Comubai
0.i7>j: Eektr. n. Sanem 0.27, 0.28; Gazy 
23, 21.75, 22.50, 22.25: Gazy zachodnie 
6.75: Gazobna l.SO,, L7S/LR2. 1.8<: Ja- 
worzm) (25). 29. 2S, (drobne) ,33: Mach-. 

' lejd 2.50. 2.40. 2.50, 2.45: Dlkosz 0.50,
0.4S. 0.4(>, 0.45; W ęglówki 0.035, 0.01. 
U. 035.

Sprostowanie: VV neitowątuach z 2. 
hm. opuszczemo kurs la-aorzno drobne- 
36 zł.

Giełda zhośowa.
Lw ów , 5. ms^a.

G iełda niecTo ożyw iona. Ogólny 
obrót 190 ton. Transalkcjc w iwzemi- 
cy, życie i jęczm ieniu. Podaż zna­
cznie p rzew yższa  zapotrzebow acte. 
Poszuk iw ane ziem niaki jadalne .naj­
lepszej jakoś ;i. Tendencja nieco
zniżkow a. Usposobienie staibe.

%
Giełdy posahoowskie
PRZEDG1EŁDA W ARSZAW SKA.

W arszaw a, 5. maja. 
CegńdJki 0.85, Zieleniewski I4.5G, 

Ż yrardów  585, Ćm ielów 1)5, dolary 
5».18 j trzy  czw arte .

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
W arszawa, (FAT.) Notowania z d. 5 

maja: Dolar anteryk. 5.18Ba—5.18— 5.20 
5.10.

Czeki: Belg ja 27.9714—27.91 -27.64; 
Londyn 22.75, 22.70. 22.81; 22.59; Nowy 
Jork jak gotówka: Paryż 33.50, 53.42la, 
33.59, 33.26; Praga 15.27 '-i, 15.35, 15.20; 
Szwajcaria 92.55, 93.0L# 92.'W: Wiedeń 
7.31/4, 7.35, 7.28; Włoflhy 23.25. 23.37, 
23.13: Bony złote 0.75; 8% pożyczka 8 .--  

Miljouówka 0.50; Pożyczka dolarowa 
3.15 Sztokholm 136.65— 137.36.

• PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA. * 
Kraków, 5. maja.

Bez obrotów .

Transakcje na gieł­
dzie lwowskiej.

SPRAW OZDANIE GIEŁDOW E.
Lwów, 5. maja.

Ruch w  akcSaih na przedgiel- 
dzic bardzo atótoy z powodu braku 
zainteresowani*,. Kursa zniżkow e  
przy minimalnej ilości transakcji i to 
w kilku tylko prpicrach. Podaż du­
ża. Brak nabyw ców .

Na targu kotowąuyah t e l l e  zle­
cenia * sprzedaży.

Kursa słabe. Obroty niewielkie. 
Zainteresowanie dla Chód cr owa, 
Ćmielowa, O feosów, B. Przerttsnsł.

W  mnych akcjach auża podaż 
przy małem zapotizebowanśu. Kur­
sa walut utr„ymar)e. Transakcje 
liczne. Zapotrzelbowanie duzc.

Tendencja <f!a akcji zniżkowa, 
dla walut utrzymana. Usposobienie 
dla ajaoji słabe, dla walut ożywione.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (t^AJ.) Notmv4jj^a r. 4 bm.: 

Holandia 2i0.10. N ow y Jork 5 6 1 Lon( 
dyn 24.61, Paryż 36.20. Medjolaji 25.19, 
Praiga 16.51%, Budapeszt 0.0079. Buka- 
resat 2.87, Belgrad 7, Soija 4.12. Wie­
deń u.0079 j«ooa ósma.

*»*r% (PAT.) MarJ« poś-dea 479 cc 
4l51.

O BRO TY  PR Y W A TN E.
Lwów, 5. maja. 

L złś tendencja lekko zw yżkow a. U- 
sm sobiem e ożywiane Obroty 1 lotne 

Dolary ajmeryk. 9.300—9.315 tys., 
kartad. 8-8RO—S.900 t̂ rsg. kor. caesJó* 
270—275 tys., lejc 4700f»- 4»X)o, franki 
f-ranc. 5,30—535 tys,, franki gcwajfc 
1.630—1.650 tys., font" saterf, 40—41 nu 

Złoto: 20 kar. 39—40 m., 20 frank.' 
3?K—U '4  m. 30 n w i .  45%—46 nu,‘ 
10 ruhl. 49—50 m.

S n b ro : hm . austr. 650— (*>f t y ł ,  S-. 
kor. 3.400—3.600 trs ., flor. ] .700—-1.800 
tys., -uhle 2^00—2-800 tys., kopiejki za' 
tubel 1.200— 1-300 tys.

\



sGAZETA LWOWSKA"’ z dnia 6. Kaja 1924.

Urzędowa Ceduła Giełdy Lwowskiej
Np . 9 6 . P o n *e d z  a łe V , 5 . m a ja  1924. N o to w a n ia  w  z ł o t c h .

A «  K u m a  e f e k t o w i

K ategorje:
Wart.
nom.

Ostatnia
dywid.

Płacą:
Zt. | sr.

Żąda i ą
ZłTjgr

Transakcje

(.P ap iery  p a ń stw o w e .
t%  Państw ow a poż. __ — — __ — — —
Pum. z  r. 1920 1000 — — — —,

P. zt. z r. 1922 10000 — — — — —

II. L isty  za sta w n a .
ilOzłp

(b ez  kuponu bież) >
4% Banku hip. sal. — —
4*4%  Bk kred z. gaL -
4% %  Banku Matop.
4'A% Bk. hip. ztm el.
4 A %  Pol. Bk. kraj. 
4% Polsk. Bk. kraj. 
AA%  Tow . kred. caL

OJUi«*
—

—
— — _

ziemskie . . . .
‘ irH4 X  T. kr. gal. ziem. _ _ _ — _

tli. Obligi. CS
N

(bez kuponu bież.)
4 A %  K. P. Bk. kraj. __ _ _
4% Kom. P. B. kraj. __ _ _ _ _
4% K. lok. P . Bk iu.

J
— — — —

tV. A kcje.
a )  B ankow e: 1923; 1924 -

Akcyj. Zwiazk. 280 MO — — — — —
Akcyj. Hipoteczny 280 180 — 99 — 91 0-90
Handlowy w Poznaniu 1000 500 — — — — — —

Bank komercjalny 280 84 ------- — — — —
Małopolski 280 140 — — - — — — —
Pow szechny kredytów 280 140 ------ — — — — —
Przem ysłow y 280 130 — 64 — b 1 0 o 5 —0-60
Rolniczy S. A. 1000 — — — — — — —
Ziemski kredytow y 280 84 — — 2 0 — di 0-26—0-30
Zem tiur 280 84 — — — -— *— —
Z. S. Z. w Poznaniu 1000 500 S  ■

b) Handlowe:
Impez Ska handlow i 140 90
Polski Glob 500 200
Polbal 1000 520 ___ — . — — —
Polsot 1000 210 —- — — — —
Toban .. 140 210 — — — — — —  ■
W aw el — 500 300 — — — — —

Uwagi

\

0'2ó nf.

Kategorje:
Wart.
nom.

c )  PrzeniysIfcWK
AgrcheaWa 1. **■
L jatia Biskupscy. 
Brown bov-OXi L. elekt' 
brow ary lw ow skie 
(. t odorów, i. sukru 
„Chybie", iabr, cukru
»,vjiielski
(. mielo w lab porceL 
raDryka Lokomotyw. 
Uaiota mbr. obuwia 
Ualicia Runu. naity 
Córka iab. cementu 
„Kabel” T .p . W arsŁ  
Karpalit zakłady UL 
kjftkus i. wód. Krak. 
„Marynie L. p. o gród. 
Niemojowskl f. P*P- 
„Nitrat . ‘Żaki. ciieju. 
Orkos ZakL pri.-dr*. 
Oribwein. Mkaatńaai 
P arow ozy S. A. b. u l 
Pezet P o t,. ZakL bud 
Pocisk zakL anua. 
„Pokucie” Ska naft 
Pol. NafUt prz. wlert. 
Pol Tow . Bodo wlane 
>ntęta Tow. hutyx i .  

Rakszawa Ubr. suk. 
JRohn Zieliński” Z. m. 
Siersza zakl. elektr. 
Siersza zór. zakłady 
Spółka Akc. W ydaw. 
, 3  trem” Z. chem.
. lehate", Tow. akt. 

Tepege cór. zakłady 
Tesp. tow . ekspl.soll 
Trzebinia f. m. S A. 
Ursus fab. motorów  
Wild 1 Ska 
Zieleniewski f. masa.

600
1000
1000
500

1000
1000
fboo
1000

iooo
3000
2000
800

tOOu

140
110
140

1000
l id
280

5000
1000

UJ
80'f
600
300
149
200

1500Ó
300

1000
500
500
500
350

1000
600
500

10000
140
500
200
140
280

1000
700

1000
140
500
500

1000

Dyw.d.

192311924

650

5000

4000
200
750
200
175
500
350
400

12500
280
*00

40
300

5S

700
350
280

1000
500

1070

Płacą:
Zł.

Żądają
Zt. gr.

Transakcje Uwagi

8
5

10

4 : 05

14

15

15

9 i —
6 105

-  I 71
1 i 18

-  73
-  61

1 59 
36

— SI
— 13

4 i 25

7 36

14 85

8-80—8 90
5 8 3 —6 00

0-65— 0-70 
0-90 — 1-45 
0-71 -0 -72  

0-60

4 1 0 -4 -3 0

0-58
0-35

0-75 -0 -80  
OTO—0 1 2

4-20

7‘2!

14-50-11-70

*
0 ‘5ó nf«

V< W s lu t f  1 n e w ls y i

Kategorje:
* B ile ty  b n n k o w c Cł*eki. n r n o k n * f  i «r;

U \f agi
płacą żadają Iran sakcie v>iaca żądają transakcj:

D olaiy amerrkańskre * (za 1 S) 5-14 5-19 5*17—5* 17 y, o'i-4 5*19 „Tri—ó‘l  rid
drobne — — — —
kanadyjskie «- — — —

Dj-nary (za 100) — — - - — —
Funty i (za 1 £ ) — — — 22 57 22*7> ’ 92*67—2273
Franki belgijskie (za 100) — — — — — —
Franki frauenskie 
Floreny holenderskie

(za 100) — — — 33-76 34-C5 3 3 8 5 —33*90
(za 100) — — — 193*50 195*— 194*25

Franki szwajcarskie (za 100) — — — 92*10 92-8) 92*45—92 50
Korony austriackie (za 100.000) — — ... 7*31 7*37 7-32—7-35

Korony czeskie st. . (za 100) 1612 15*27 15-20 15*19 1534 15*23—15*26
Korony duńskie (za 100) — — — — — —
Korony norweskie . (^a 10*7) — — — — — —
Korony szw edzkie (za 100) — — . — — —
Koron-,' w ęgierskie (za mo.ooo) — — i — — —

Lei rumuńskie (za 100) - -- —’ — — — —
Liiy w łoskie (zą 1(X»

B .  K u r s a  Z b o ż o w e *
Ceny rozumiela się w  markach noL 
sklcb za 100 kg. bez podatku spody w* 
erryo. mter stada załadowania.

PSZENICA krajowa 73/74 a  
ŻYTO małopolskie 68/69 exl923  
ŻYTO małopolskie 65/66 
JECZMIEN: małopolski browurtj gas 
.lECZMIEN małopolski przem iałom  
OWIES małopolski 44/45 ez  1921 
KUKURUDZA 
ZIEMNIAKI jadalń*
FASOLA biała 
FASOLA kolorowa  
FASO! A krasa 
GROCH polny 
GROCH X  Yktor*
BOBIK
Mi l s ZANKA pastewna *  M m ii  
WYKA
SIANO słodkie Krajowe praso w m *  
HRECZKA - -
SŁOMA m asow ana
LEN r .  ' -
I LBlN

Ceny
od do

19 _ 20
11 25 ! 12 25
10 50 * 11 10
11 75 12 25
10 — 10 50
11 — 12

- - — — —
— — — —
— — *—
— — — —
— — — —
— - — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —

—

—

w »

L w a jr

*)
• )

*; Ceny szacun 
..ow e bez trans-

Ceny maortncla Sie w markaca prł- 
afcfch za 190 kg. '«*  podatku sootyw -
m r o .  mtnlsce stada rjtadodanis.

Ceny

od

O bnitto  „  „u to
S £ S X  « s= -£ = Ł S S 5
GR1SIK
MAKA uukuraanar v  ~ a .
OTREB pszenny netto bas worka
OTREB żytni netto b as sto ika  '%
KASZA HRECZANNA
KASZA JAGLANNA
KASZA JĘCZMIENNA1
PĘCAK
MAKUCHY lniane I konopaj - . 
MAKUCHY 'T tm k n r e  1 . i .
KONICZYNA czerwona krajowa Katar. 
KAPUSTA KWASZONA 
WORKI lutowe wyr. S* odom W art*  

Czestocht wianka 75 kg. za sztafet
WOKK1 uiyatasu. debra. u ,  sstaka

S e k r e t a r i a t  G i e ł d y *

’> Gauf
kowe be* I

G e n e r a l n y  S e k r e t a r z  D r .  P A P  E T  &

da
U w aj i

\

i
A
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* Getrów Swowskich*
Repertuar Teairu Wielkiego:
“Poieclziałek 5 bm. ą  7 „Panic Ko­

lanku".
^torek  6 l>ni. „Zona Ilassana Agi". 

, ^Oda 7 bm. „Panfe Kochanku".

^*eeru,ar teatru lUitego:
Poniedziałek. ó. bm. „Myśl".
^tarefc 6 bm. „Myśl".
§ r(xta 7 bm. „Myśl".

^•Perttiar lea iru  r<owtt4c!:
1 Poniedziałek 5 bm. „Dziewczynka". 

Wtorek, 6. bm. „Dziewczynka".
'■ ”2i?ć kawaler", opc-

w 3 aktach Eislera (premjera).
*

ĵ j >Jł*nie Kochanku", opera komiczna 
t 9czys?a\va Sołtysa, odniosła. w sóoo- 

fe 3 bm. sukces nadzwyczajny. Niektó- 
5j J ^ p y  oklaskiwano nawet przy pod- 
Z y Wlei kurtynie, a memiknące i wprost 
i^ ^ ju s ty c z c e  obóawy uznania rozlegar 

w  saill po każdoraBawem „faeiale".
Drzwi2”0 ^  w y 'vo*yw a,a  autora, który 
[f^/bedzie jednak do teatru dopiero na 
śrr^te przedstawienie sw ego dzid a  we 
4 rw- bm. D yrygow ał Józef Lehrcr. 
§ J^etnc kreacje pań H Lipowskiej i 
d‘ Kotowskiej i PP. Z. Dolnickiego (Ra- 
ka „panie kochanku"), R. Cygani- 
„e ' F• Bedlcw icza spotkały się z ogól- 
p™ •iznantem widzów i słuchaczów. 
nic. O zen ie  sobotniej premjcry było  
jy ?'vykłe. Szczegółow e sprawozdanie 

atny  w następnym numerze.
*

C ^ M n u a r  „Młode] Scenki" Chorąż-
bon V ® maja „Karykatury",
gQ ‘ha w 4 aktach J. A. Kisiclcwłskic- 
]G~~~ Sobota 10 maja „Karykatufy". 
i!om*dja v, 4 aktach J. A. Kisielewskie- 

1 "oc.zatck o rodź. 8 wieczorem.

Do P .  T .  Prenumeratorów,
W szystkich P. T. Prenumeratorów' zam iejscowych prosimy o 

wpłacenie prenumeraty za miesiąc maj wraz z  ewentualncmi zaległo­
ściami najdalej do dnia

10 mola
a (o tern .pewniej, że  w  ty m że  dniu w strzym am y be* warunkowo w y ­
syłkę pisma w szystkim  Prenumeratorom z zapłata zalegającym. Prc- 
mmieratę wpłacić należy czekiem P- K, O. lub przekazem - m ^ ieżn ym .

P. T. Prenumeratorów tmcjrcewych prosimy dla uniknięcia 
-przerwy w  dostaw ie pisma o wpłacenie prenumeraty z* maj wraz 
z ewentualnymi zaległościam i najdalej do dnia

mm •  /5 maii
w Administracji przy ^ }. Podwale 1. 3.

Ceny -prenumeraty podane są na ostatniej stronie pisma.
W ydawnictwo „Gazety Lwowskie}-

SPORT.
j Pogoń drużyną niespodzianek, —  Dobra gra \Pęgrć». —  Bieg
* okrężny D. 0. K. —  S^ces Polon.ji przemyskiej. —  Wyniki 

po za miejscowe. — Rozpoczęcie Olimpjady.

ah^, "Młodej Scenki11.
t^W ciiców

Chcąc zbliżyć
.   szkoły  drA tatycznej do
kjtrrc2,°ści Młodej Po!.skJ| poświęciło
^ a S o i w o  • jKieu. ż if  ironu prace 
I'a i^ tu r e sn " , koinedji w 4 aktach Ja 
tera” - eusLa Kisielewskiego. Analiza ii- 

,a dzieła spoczęła w  rękach zua- 
M aykowskie-j 0 0 Benita i poety St. 

s?j. obecnego kierownika hterackiego 
dut;. . dramatycznej. Jak w szystkłe
ŁJ^llczusow e utwory, tak i ,.Kai\vka- 

Odtworzone zostaną bez suflera. 
Pottera c>jb ędzie się w  piątek 9 maja, 

Wrzenie w  sobotę 10 maja.

£ $ L l J M f K A

Vasas (Budapeszt) — Pogoń 3:2 
(0:2) i 3:1 (0:0).

Sto jący  na siódnnem miejscu w 
m istrzostw ie B udapesztu, Vasas, po­
k aza ł grę ładniejszą i efektow niej­
szą, ntż dw a tygodnie temu 15. T. C. 
Poza słabyn ii lew ym  łącznikiem  i 
środkiem  napadu, d rużyna ta posia­
da sam ych  dobrych  graczy , w śród 
k tó rych  sk rzyd ła  Himer i K atzer o- 
raz p ra w y  obrońca byli najlepsi. Po­
nadto  nie grał w  napadzie W ęgrów  
rep re z en ta ty w n y  Tykasz. N ato­
m iast z a chow a tire się na boisku go­
ści dużo p o z o s ta w a ło  do życzenia. 
Pogoń 9pra\vita sw y m  sym patykom  
niemiłe rozczarow anie . Po pięknej 
grze w p ierw szych  dw udziestu  mi­
nutach sobotniego m atchu, opadła na 
siłach i za trac iw szy  bojow ego du-

charam, Baczem, Olearczykiem i
Ficii+lem, z zastrzeżeniami oo do o- 
statn iego, niema g raczy , na k tórych  
m ożna polegać. W  drugim  dniu w y­
stąp iw szy  z trzem a rezerw ow ym i 
nie mógł dłużej, niż p rzez  10 minut, 
sku tecznie staw ić czoła sw ym  go­
ściom.

P ie rw szy  match w obec czterech 
tysięcy  w idzów  był w  drugiej sw ej 
połow ic zbiorow iskiem  incydentów* 
i za targów , z k tó iy ch  przew ażnie 
korzystali W ęgrzy,, gónrjąc nad .P o ­
gonią’1 startem , ustaw ianiem  się, a 
nadewszysfcko stoppingiem. Emocjo­
nujących m om entów  d ostarczy ła  
p ie rw sza  połowa, w której Batseh 
był szczęśliw ym  strzelcem . D ruga 
połow ą sta ła  ood znakiem  przew agi 
W ęgrów , przyczt-m  Lachow icz b ar­

cha, dała sobie w y d rzeć  pew no 1 dzo niefortunnie puścił drugą brarn- 
zw ycięstw o . M istrz Polski poza Ku- | kę. Sędzia p. Schlesser, njeęnergicz-

ny i niezdecydowany na tych z a w a ­
dach. jak nigdy dotąd, szkodził wr 
iniarę um iejętności obu drużynom .

Drugi m atch odbył się w śród u- 
leWnego deszcz.ii- W ęgrzy  domir«0- 
wali iiaftl zdekom pletow anym  przeci­
wnikiem , k tóry , broniąc się skutecz­
nie, do pauzy, Po pauzie uległ komoi- 
nacyjnyiTi umiejętnościom gości, mi­
mo m urowania bram ki. H onorow ego 
goala uzyskał O learczyk  z  rzutu 
karfiego. W idzów  mało. Sędzia a  
Bi lo-r. Na-ieży w yraz ić  ubolew ań i 3, 
że Pogoń nie pomściła klęski G raco- 
Yii, choć miała ku temu sposobność.

St. M.
*'

A. Z. S. -  Mtoal 1:0 (0:0) I Czar­
ni II. — Hasnn>nea II. DO (0:OL

'łów  a rzysk ic  zaw ody  zam iast 
m istrzow skich s ta ły  na bardzo ni- 
skiir. poziomie-

Doroczny bieg okrężny DOK. V I
Lwów' odbył się w czoraj p rzy u- 
dziale 95 zaw odników . P rzestrzeń  
praw ie 4 } pół kim.: 1) Szeregow iec 
Saio z 19 pp. (15 m- 231 sek.). 2) 
K aw a. 3) Fiscli. g

♦
W yniki zaw odów  pojram ieisto- 

wTch- Cracovia z trzem a rezerw o ­
w ym i z lipskim Eto trach tern uzy­
skała  \s sobotę w ynik  0:0. B ram ­
karz  Popici doznał kontuzji o t o c z y  
ka. W  rew anżu  Cracovia odniosła 
.zw ycięstw o 4:0. W isła pokonała Ib 
S. Y . z O paw y 3:1. Do sensacji dnia 
należy zw ycięstw o  Lodzi nad P o­
znaniem  4:1 i przem yskiej Polouji 
nad Amatorami z H uty K rólew skiej 
5:1 (3:1)- R eprezentacja  W arszaw y  
odniosła pew ne  zw ycięstw o  nad ta ­
każ druż37ną W ilna 6:0.

♦
Siódma Olimpiada rozpoczętą się 

matclreni Eugby Erancią — ‘Rumunja 
z W3'm kiem  3 1 dla Francji.

ORTWIN.

Ĵcane zachody, miłości.
jedna odpowiedź p. 2y- 

czynskiemu. 
(Dokodczeoie).

Lw ów , 5. m aja..
0jt ^'ażając to za przyznanie, że 

ałem :ńę tematu i fałszy- 
0. -/ 2a^Ltułf)f\valem swój elaborat, 
6|^~ nie tylko silcacze zn ów  jak 
hl( °nik polny na now y teren npe- 

l̂e daie jęsfzcze jeden ńiowód,
10 dorósł do togo, o eizcm mię- 

. hami jeut m owa. W  samem u- 
bow iem  i postawiemiu zagad- 

hrj^ki i jej istotnych wartioś- 
już implicite stanowisko me-

f̂ lh ne !'taż< ê®° ^ uto r ł  w 
L>. 9rzedmicrtu. Mówiąc zatem o

aupełne prawo bez
|w * f t>y łim ania sakoiarskiej dj"s-

9ii p. Z. także ł exp!icite sta-
*^ko to wyjaśnić.

w , Sóy-ałfciwszy kilkakrotnie, jak
^ * « a ły m , logiczną zasadę
<łt ec7jUo.ści, p. 2. udaje nagłe na-

logfstę w  obronie ja-
. zaatakowanej przfzenm ie

tożsamości. Poucza mnie w
niepojętej że gdzie chodzi o

(typ, Ocenie rzeczy istotnych i spe-
>1 tam s*a*e ' 
ą T ^ io  prwęipii. otóż ja defin icji. 
m, ■ 0 nraśle maślanem bynajmniej 

rzucał&m błędu zw anego pe* 
^ .  Pnncipii, pomijając już to, że 
^ ‘Cia siły twórczej dzialatjącej 

' Powstaniu dzieła ,,sztuki11 n*c i

ujmuje w ca le  rzeczy  ani istotnej- 
ani „specyficznej11 i że nap raw dę  
radbym  się) dow iedzieć od' p. Źy- 
czymJkiego, .co też za rak  i ryba  u- 
k ry w a  się pod „rzeczą . is to tną11, 
k tó ra  zarazem  ,,je s t ''sp ecy ficzn a11. 
Z arzucałem  rnu natom iast i dalej 
zarzu t ten z całą  stanow czością 
podtrzym uję, żc definicja ta nic jest 
oni nom inalną, ani realną, ani sy-' 
s-temu ryżu jąjcą, niczego nie w y ja ś ­
nią i niczego nie określa, a jest po- 
prostu  najbanalniejszą w św iecie 
zw ykłą  tautologją s ło w n ą . Zasada 
tożsam ości s łu ży  nam  w łaśn ie  m ię­
dzy innetni także i na to, ażeby  po­
dobnie n iedorzeczne definicje od 
definicyj isto tnych i użytecznycli 
odróżnić.

P. Z. zasłania się jednak ten. 
żc powtórzył je za „jednym z w y ­
bitniejszych w spółczesnych este­
tyków 11, którego riszwitka nie po­
daje. Tcm 'gó.rzpj dla niego. W  
pierwszym sw ym  artykule w ypo­
wiedział o liryce od siebie dwie 
ty lko „prawdy11. Jedną cm brjolo- 
giczna i tę  zapożyczył sobie bez  
pokwńtoroi-ania z dzieła prof. W er­
nera. Drugą maślaną uw ażałem  iza 
jego oryginalny wymlazefle. ' Oka­
zuje sic, żc o oryginalności ,p. Z. 
m iałem zbyt pochlebne w yobraże­
nie. T tę bowiem  „prawdę'1 nic- 
zmordowamy w iitrzydnywanui 
ciągłości pracy naukowej śeiąimał 
sobie od jakiegoś Niemca, którego 
natzwisko zachowuje sobie dla dal­
szego i wyłączaiego użytku w  se­
krecie. Mam irzasadnione podejrze­
nie, w iedząc z  doświadczenia, iak

p. Z. p rzekręca c y ta tj7, i i  defink ta  
tą u jego ip rodso ra  brzm i w ięcej do 
rzeczy . P rzy p u śc iw szy  jednak, że 
i niem ieckiem u 'p ro feso row i tńki lo- 
gtczny laiptsus m ógł się z pierw seej 
ręki w ypsnąć, możniąiby mu jesz­
cze tę * niedorzeczność ' w ipam ało- 

. myślm c w ybaozyć. Cóż rzec o pol- 
I skim „uczonym 11, k tó ry  ten non­

sens z dobrą w iarą  jako głęboką 
m ądrość za panią m atką pow tarza?

P . 2. o tacza  się podrabianym  
nimbem ucz on oś ci. U w aża się sam o- 
zw ańczo za pełnopraw nego  p rzed ­
staw iciela ipotskie-i nauki. Kryjąc sic 
dem agogicznie za le j pa raw an  w y ­
pomina mi hm ą mą pracę, poświer­
coną zagadnieniu tragizjnu u W y- 
spiaittkiego, w  tółórcj m iałem  rze­
komo zelżyć i z lekcew ażyć wszelkie 
usiłow ania (polskiej um iejętności li­
terackiej. Je s tto  jeszcze 'jeden w ie­
ru tn i7 p rzy czy n ek  do fałszyw ej gry, 
jaką u p ra n ia . W c  w spom nianej 
p racy  zakwcsfronowaiłe-ii zc stano­
w iska m ctodoliogtonetgo niurtocho- 
dem panujące pojęcie naukow ości 
w  badaniach  his t orycz ntirl hora c - 
kieii, uip^ywologicSjnyoh i gen e ty cz­
nych nie tyfico u nas w  Polsce, ale 
w ogólności i ipoaniasiem, że  cała 
ta arcyżm udna m aszytior^a nauko­
w ości opiera 9ię na bardzo  k ru ­
chych pocKtaw acn  fitotaofteznyci^ 
gdjiż nic m a ani ściśle ustalonego 
przedm iotu i zakresu  badań, atni 
wtaścirwych sobie m etod poomania, 
ani ob iek tyw nego  system u zasad, 
pojęć i spraw dzianów  oceny.

D otąd nikt z (praw dziw ych u- 
czonycii z tego pow odu nic czuł się

urażonym , a  nożyce o d ezw ały  się 
dopiero te raz  po sześciu m ieżącach  
u zgoła do obrony nauki niepow o­
łanego |p. Życzyńskiego. P rzy p o ­
mina mi to sta rych  galrcyj-kich 
terc jan ó w  szkolnych, k tó rzy  zw ykli 
byli 'Studenterii co tygodnia opo­
w iadać, „cosm y w  nicdrzic-lij u ra ­
dzili na konferencji1? P . 2. w prasza  
się w ten sam sposób dość nahalnie 
w św ia t naukow y1. Poprzednio  u- 
siłow ał pokłócić m nie z prof. Ku-' 
ch»rakim, a gdy inu się to ntc uda­
ło, zarzu ty  moje przeciw ko sobie 
rlkłerowane ipnzeaidresowuije na  na­
zw isko prof. K leinera. Prof. Kleine­
rowi oberw ało  się p rzy  tej sposob­
ności od p. 2. za to, że w  jego mo- 
liografji „Stow aoki dusi się z brajcu 
pow ietrza11. Jeżeli p. 2ytczyiVjki z a - ' 
ordynuje Słow ackiem u teraz  taxą 
inliaiacj^uną kurację pow ietrzną, ja ­
ką zaaplikował M ickiewicz nvi w  
rozbiorze jego wiersza,, to nauce 
naszej przybędzie zaiste niezrów na 
na „księga humoni polskiego11.

P rzypu tkcram , żc pirof- K leiner 
nic zm artw i się zbytnio votum se ­
paratum p. 2. przeciwko jeefnazgod- 
ncj apinK oałej nauki polskiej, tak 
jak i ia rychło przeboleję nieszkodli­
w e jego ataKi. Mińślę, że i nauct 
polskiej nic wyrządzi to  rrzkody, że 
p. 2. zc sw ą owczarrską ft^zetfcą 
przybiera pozy prawdziwe«o męża 
wied-zy. Jego nwowczosiłe konkury 
do niej pozootaną bowiem i nadał 
tern, czem są — sśracooam- ząeho- 
ckuni m itośoi

i
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OGŁOSZENIA.
H O Z m a j t e  c e w i e s z o z j : \ ' l i .

' L. czyn. Cg. XIV. 724/23/1. Edykt. 
Stiona powfcdowa Simon Zang wniosła 
skargę prziciw  suoirtc pozwanej Alcoi 
Bacnselman o 14.133 lei do L. cz. Cg. 
XIV. 724/23/1. Audiencja wyzuaczonu na 
2f> grudnia 1923 g. 8.45 przedp. w tym  

sądzie, biuro Nr. 70. Ponieważ mii^scc 
pobytu strony pozwanej jest nieznane, 
ustana a ia się adwokata Dra Ritterma- 
na w Stanisław ow ie kuratorem, który ją 
będzie zastępował na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dotąd, dopóki ona samą się 
nie stawi i mc ustanowi pełnomocnika. 

Sąd ok ięgow y, Oddział XIV.
Stanisław ów , 10. grudnia 1923. 2790

T Z J T A S IA  Z A  Z 3 IA R Z ,  Z ?  ) .

T. 40/24/2. W asyl Winniczuk, uro­
dzony 18S4, zamieszkały w Uhrynowiie 
Dolnym, w sierpniu 19Mi w Ułirynowic 
ciężko rariciiy granatem, odw i człony do 
szpitala w ojskowego w Ciężowie nie 
daje znaku życia. Wdrażając postępowa­
nie celem uznania go za zmarłego, w zy­
wa się, aby uwiadoitUfSiJo 5 ad albo ku­
ratora Józ*fa biaryka w libry nowie o 
zginionym do 6 miesięcy, poczcin Sąd 
nozstR ygm c lia ponowny wniosek. 2804 

Sąd okręgow y.
Stanisławów', 29. lutego 1924.
T. 1/24. Iw’an Romaniuk, łzaka, uro­

dzony 1884 z Nadorożnej, żołnierz ukra­
iński, zaginął lia wojnie od 1910 roku. 
Celem uznania go zmarłym, uwiadomić 
Sąd a!bo kuratora Dra Panka liuoulaka 
w' Nadorożnej o zaginionym do 0 mie­
sięcy. 2810

Sąd okręgow y.
Stanisławów', 12. lutego 1924.
T. 429/23/3. W asyl Atamamiuk, 'Mi­

chała, urodzony 1882 w O lcszy, odszedł 
1919 do wojska i odtąd nic daje znaku 
życ a. Celem uznania go zmarłym, a mał­
żeństw a z Aniela Atamaniuk za rozw ią­
zane, uwiadomię Sad albo kuratora i 
Dbrońeę w ęzła małżeńskiego Dra Maku­
cha w Tłumaczu o zaginionym do 1 
roku. 2811

Sąd okręgowy.
Stanisław ów , 4. lutego 1924.
T 26/24/3 Fryderyk Nachinann, uro.- 

dzony 12. sierpnia 1894, zam ieszkały w 
Knihininie, miał ponieść śmierć na w ło­
skim froncie w rokn 1915 wskutek u- 
padku w przepaść. Wdrażając postępo­
wanie celem uznania go za zmarłego, 
w zyw a się, aby uwiadomiono Sąd albo 
kuratora Jakóba Baucha w Knihininic o 
zginionym do 6 miesięcy, poczem Sąd 
rozstrzy gnie na ponow ny' wniosek. 2812 

Sad okręgowy.
Stanisław ów , 25. lutego 1924.
T. IV. 104/23/4. Józef Kutys z Padwi 

1 Narodowej powołany w roku 1916 do 
służby w ojsko., eg został następnie 
przydzielony d o ' 10 bataljonu pionierów' 
i w ysłany w reku 1917 na front włoski, 
gdzie miał poledz. W ydaje się przeto o- 
gólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
lub kuratorowi Dr. Jonasowi Schifferowi, 
Adwokatowi w Tarnowie, wiadomości o 
pow yż ymienionym. Józefa K utysj w zy ­
wa się, aby przed niżej wymienionym  
Sądem staw ił się. hm w inny sposób  
uwiadomił o sw em  życiu. Sąd tutejszy 
na ponowmą prośbę po dniu 30. listopada 
1924 rozstizygrie  o uznaniu za zmar­
łego. 2726-3

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Tarnów, 19. stycznia 1924.
T. IV. 54/23/12. Józef Kornaus z Radr-  

gąszczy powołany do służby wojskowej 
w czasie mobilizacji, pełnił tę służbę 
najprzód w' ^prtalu w Krakowie, po­
czem został wysłany' na front wło-ski, 
następnie rosyjski, gdzie bez wieści za­
ginął. W ydaje się przeto ogólne w ezw a­
nie. aby udzielono Sądowi lub kuratoro­
wi Dr. Fhrochowi Fischlerowi, adw oka­
towi w Tarnowie, którego ustanawia się 
obrońca w ęzła małżeńskiego, wiadomo­
ści o pow yż wymienionym. Józefa Kor- 
nausa w zyw a się, aby przed niżej \vy- 
mieniommi Sądem staw ił się, lub w .in­
ny sposób uwiadomił o  sw em  życiu. Sąd 
tutejszy na ponowna prośbę po dniu 30. 
Hltopada 1924 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 2727-3

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 26. lutego 1924.

T. 487/23. Rykała Bitkowski, Józefa, 
urodzony 1873 żołnierz zaginął ną woj­
nie od 1914. Celem uznania go zmarłym  
uwiadomić Sąd albo kuratora W asvia 
Mclnyka w Mryczce o zaginionym do 6 
miesięcy. 28#9

Sąd ubiegow y.
Stanisławów, 29 stycznia 1924.
T. 483,2 5. Iw*a Bodnarc.aik Dmytru. 

urodzony 1388 w bryczce, zaginął jaku 
(kiicrz na wojnie 1914 roku. Ce-iJu u- 

znattia. g.j%inart.\ in uw iadomić Sad albo 
karatowi fika B łasiaka  w Hryczcc o 
zyg-iiuoay m do 6 m iesięcy. 2809

Sąd okręgowy.
Stanisław ów , 29^stycz/iia 1924.
T. 34/2413. Pa.wfo Karmelita, urodzo­

ny 15S3, zam ieszkały w Zakrzew cuch, 
dosrawszy się do n cwoli rosyjskiej od 
roku 1917 nie daje znaku życiu. Walra- 
żając postępowanie celem uznania go za 
zm arłego a m ałżeństw o z Anną Karme­
litą za rozwiązane, w zyw a sir. aby u- 
wiadomionu Sąd aibo kuratora dr. B!u- 
menW-atta w  Uttyni: Ą> zagiuroaym do t» 
nues/ęcy, poczem .-.ąU rozstrzygnie na 
Ponowny wniosek. 2897

Sąd okręgow y.
Stanisław ów , 29 lutego 1924.

T. 12/24. N.ykoła MaJani-uk, urodzo­
ny* 189(1 w Cucyłówic, żołnierz ukraiń­
ski. imał umrzeć w Jabłuszku 1919 K i ­

ku. Celem uznania go zmajfam a mał­
żeństwo z Paraską Mułamuiki za roz­
wiązane uwiadom,ć Sąd albo kuratora 
i obrońcą w ęzła małżeńskiego dla Ba­
nacha w Nadwornie o zaginionym do 6 
m iesięcy. 2806

Sąd ok ięgow y.
Stanisław ów , S lutego 1924.

T. 477/23/3. P aw io Czerwuk Fedia, 
urodzony 1878, zam ieszkały w Ludz- 
kiem, żołnierz, miał poiłedz od roku 1916 
r.a  ̂wojnie. Celem uznania go  zmarłym  
.ly iadoiiiie Sąd albo kuratora Doiruirka 
(.rrabows&jego w Ladzkicm o zaginio­
nym do 6 m iesięcy. 2805

Sąd okręgowy.
Stauśsiawów, 14 lutego 1924.

r  j  n  nr v.

Firm. # 8 , Rr C. I. 308. Zmiany 
dotyczące iYrmy spółkow ej już w pisa­
nej. Do rejestru w pis an'u dnia 26- mar­
ca 1924: Siedziba ifrfiiy: Lwów. Brzmię 
nie firiny. Fabryka bibułek r tutek cy-  
saretow yclł Elster i Topi Spółka z ogr. 
odpow. w e Lwom ie. Zmiany: U chw ałą  
N adzwyczajnego W alnego Zgromadzenia 
z daty Lwów', 21 stycznia 1924 L. rep. 
29997 wybrano zaw iadow cą spółki Dra 
Marka Sokala kupca yv Wiedniu. VIII. 
Lederergasse ł f .  w^Tnlejsce zmarłego 
Izraela E lsteia. 2542
Sąd okręgowy* jako handl., Oddział IV.

Lwów , dnia 18 marca 1924.
Firm. 894/23 Rg. C I 12. Zmiany i 

dodatki dotyczące już wpisanej firmy 
spółkowej: Do rejestru C wpisano dnia 
30. sierpnia 1 923: Siedziba firmy; Tar­
nopol. Brzmienie firmy: T ow arzystw o  
rolniczo-osadnicze, spółka z ograniczo­
ną poręką w Tarnopolu. Na Walnoin 
Zgromadzeniu członków. powyższej 
Spółki w dniach 19. grulm a 1922 i 21. 
czerw ca 1923 1) zmieniono §§. 4, 12 i 
13 kontraktu Spółki1 w sposób jaJc od­
nośne poświadczenie notarialne do L. 
rep. 3723 i 4472 w  zbiorze załączek fir­
mowych złożone wykazują, a w szcze­
gólności § 4 „kapitał zaklaaow y Spółki 
podw yższa się z kw'oty 2,520.000 Mkp. 
na 25,000.000 Mkp.. tudzież 2) wybrano  
na 3-go zaw iadow cę pow yższego To­
w arzystw a inżyniera W ładysława  
Szczęsnego w Tarnopolu.

Sąd-okręgow y jako handl., Oddz. II.
I arnopol dnia 29. sierpnia 1923. 2602
Firm. 877/23. Rg. A. 328. Wpis do 

rejestru handlowego firmy pojetyńczej. 
Do rejestru Oddziału A. wpisano dnia 
30. siespnia 1923. Siedziba firmy: Tar- 
nopoi. B: m ie n ie  ftrmy: M ojżesz Lach­
man recte Srłbcfeld , handel zboża i je­
go przetworów oraz innych produktów 
rolnych w U arnopolu. Przedmiot przed­
siębiorstwa: haadel zboza i jego prze- 
tY/uiów 01 az innych produktów- rol­
nych. W łaściciel firmy: Mojżesz Lu;li­
man recte Siiberiełd kupiec w Tarno­
polu ul. G cłechow sk.ego 19.

Sąd okręgow y iako handi., Oddz. >1.
Tarnopol dn'a 29 sierpnia 1923. 2601

LOKOMOBILA użv\v. 24 V. S. 10 atm.
Zip. 7.259. KćhlBa.scnmc 4 wiłiki 
nuż u. 2IoX75 Zip. J.fKM.i. u ż y w .  N ut: 
u, Spuiidm asua .  do  kloców l " " 1 m in. 
/ In .  65o s tko  w b ,u\i  p
lfryiti tanie, -sprzedaje IlutJ elnnjnr.t | 
t iap ./u  : r\ Jeuu :cz. h" iui1 w sza  B yds s- 
V:> i a l i ryka  (Anć  On mulili, B y d g o szcz
Si-Mikicwięz 1 -14. Telefon 165. p fcf-2  I

ZI P. luJi#'!, z  pow odu  w y jazdu  s u r / c -  I 
d ic się w B; •.•.gószcf.y św a j  mc 1
l.’:'u'-;p. iX*.b,r\ ktę na rzęo .o  ' . i r /k i / a  i j
i.-1-:: c m e b i w y c l i  z kom ple tn ie  urzą- 
•JzbiK! .gnh.Krnszacja u ra z  z w y la ć . 1 1  j 
ł a d n e  mncblowa.ncm 3 UTO S ■ .uokcij. i 
m ndiiem  m ieszka ,nem . Oi. pod Nr. 1 
4794 lin B iura  .■.atn-zeń C. ił. . .Fa -  | 
pies.s'1 Bvdgą*szc/,. 2522-3

N a:lzw >*a}iic V\alue^ Zgromadzenie 
LWOWSKIEGO B a> K I  

DLA OBROTU TOWARÓW 1:00
Spółdzielni z ogr. odp  wo I .w o w ic  

^ b ę d z ie  się dnia 24 maja 1921 u gjąjz.
17 w '<■•K.Alu svi.ilJd c ln i .  

r u  k  (ItdctlŚfiy: W yliór I c /.hmka
R ad y  N adzorcze j  w miejsce u s tęp u ją ­

cego.  2771
. ZARZAD.

UNIEWAŻNIAM skradzioną k a a ^
v ..izkiiw ;. w ; dana  p r z j z  1’. K- 1
i w ó w  1 św  a d c c iw o  :,zuicrskio  -

! « - !

U M E W A Ż M A M  . ' ; t l t in : i \  ’ cJokii!«^ 
w niSko\*\y w y d a n y  Pracz  P. K  jj 
L w ó w . Jan  A U zark iew icz .

M A T IJK l.tJ .ł K
u k »  »M> S i* H Z D M > , ł /
5 , aąa-y k t e  om {»?gl .rai) norm3* 

nafaros", uJźsjgu 15 lonn,
2 0  nowych k ił ‘ łt.Iowych, średr.ni

450 mm. p qa  ̂ sztuki 44 kg , »>*r 
cone na oś 66 mm dla c-ozkoił ł 
t żkjc ą p: roaą.

2 km toru jz^-ainrga. zmontowsn*’ 
na ie  azr.ych podkładach z 
65 nm. 7 kg sz:r-, 600 nim. 
bardzo dobrim stanie,

20 fonn rieużysany-cb luźnych Sł « 
65 mm. 7 lio z hszam i 

Firma JULJUSZ WEISS, wt Lwozl . 
B URA : ul Po ockiiga 76. -  SKŁPj
Dj?: ul Na Bajkach 5, 5 — Teltf■ *’ 
69. 10 - ?1 1 0 - 9 2  -  Te egr.

WELSS, Lwów ^

KOSY o^p o ln e  sfyrpjsfelB
S c h r o e c k @ n f u x a

ze KOSA
S zerpy  oryginalne aegieishie P i o r i c i o / e  do bós sz i 

I * ■ ' -  ̂ rabie i wązfeii
O se łk i fińsiiie „RBQIiD3YL“ . młntfli i b a b k i

p o l e c a j *>

Krzysztof BRUN i SYN
w Wsrsławie, płac Teatralny*

Przekazy
załatw ia  n a jM fszą  drost, przy minimalnych kasztach

m n  B u t  r
we Lwowie, ul. Chorąźczyzny I. 6.

Telefon Nr. 161, 753, 10-80.

7inina fi nrisi LwoCa do nabycia jeszcze kilka dzieł-^
AlItllltl WUU0, bud ow lanych  i ogrodow ych.
7 h f lk b « ł  za roSalk!i Żółkiew ską, kilka parceiek b u d o w la n ych  
iiUUliMO, i przeraysłow ycii, lu minut p iecho ą od tramwaju.

Informacje szczegó łow e w  
BANKU ZIEMIAN S. A. w e Lwowie, Kopernika 4 H P1

t w  godzinach  od 9 — 13 przedpołudniem .

P ren u m era ta  bez odnoszenia m iesięcznie 3 zt. 28 gr. (S.900 tys.), z odnoszeniem  h«b pocztą inK*s 3 zł. 48 tr. (b.dSu t.rs.)* granica 5 zł. 56 Si 
(10 mil.). K*cdakcja czynna od godz. 3 rano do I tpopoł. z w yjątkiem  niedziel i t ^ i ą l  WoucKtor uac/.clny p czyim me ud i 2 popuł. •"
Listów  n iefranko" anych należycie nie przyjm uje się. — R ękopisów  Redakcja i Adrufnisiracjs nie zw racają  — Konto Poczt. K. Osacz. H I ó P j f l

tR«dakwf od^owiedceiAiiły; JERZY. KOlURbKL Naifeżytość pocztową opłacono ryczactem. Drukarata pcisisa, pod zara. Z, KWbasift'*^

01838016



D C 3 R 0  Z Y D O W
CZY INTERES PA R T JS1

3ahie zadanie postawił sobie Zjednoczony Komitet Obywatelski?
Ogół społeczsAstwa żydowskiego odwrócił się od zgu­
bnej roboty sjoniot-iw. — Szerzone przez manerów sjoA- 
wkich hasła ustępie muszę idei zgodnego współżycia ze 

spoieczeAsiwem poiskiem!

Lw ów , 2. maja.
N iejednokrotnie stw ierdziliśm y 

już w życiu publicznem, jak dalece 
s [ePy fanatyzm partyjny czyli sek­
ciarstwo mąci wszelki sad obiekty­
wny, pow oduje ludzi naw et najlep­
szych chęci do pośw ięcenia ży w o t­

nych in teresów  społeczeństw a dla 
w zględów  p arty jn y ch . O bjaw  ten 
występuje obecnie bardzo silnie w 
społeczeństw ie ży d ó w skiem w  wal­
ce z pow odu odbyć się m ających 
w yborów  do R ady i Zarządu Gminy 
w yznaniow ej we Lwowie.

Sjonistom powodzenie w wyborach zawróciło głowy.
Sjoniści czyli nacjonaliści żydow ­

scy, odurzeni pow odzeniem  osiągnię- 
Jd n  p rzy  w y b o rach  do Sejmu, p rzy  
których dzięki różnym  p rzy p ad k o ­
wym  okolicznościom  udało im się 
Uzyskać aż trzydzieści kilka manda­
tów do Sejmu, zatracili zupełnie ró­
wnowagę polityczna i usiłują wm ó- 
Wić w szystk im , że całe  społeczeń­
stwo żydow skie jest w  ich obozie, 

zatem  do nich należy  s te r i kie- 
pbw nictw o zarządu  także gmin w y ­

znaniow ych i w szystk ich  organiza- 
cyj ku lturalnych  i ośw iatow ych  ż y ­
dowskich.

Zapom inają ci m enerzy ,- że is t­
nieje liczny bardzo odłam społe­
czeństwa żydow skiego, który zasad­
niczo neguje ich program nacjonali­
styczny, którego zwolennicy p rzy ­
w iązani w  zupełności do żydo w stw a 
stoją na gruncie narodowo-polskim  
i dążą do zupełnej zgody i harmonii 
ze  społeczeństwem  poiskiem.

Większość społeczeństwa żydowskiego nie chce 
słyszeć o sjonistoch

Zapom nieli także ci panow ie, że 
‘Sinieje bardzo poważny, a kto wie 
C2V nie najliczniejszy odłam żydów ­
k a ,  składający się z  żydów  kon- 
s©rwatywnych, czyli t. zw . ortodok­
sów, k tó rzy  sto jąc  tw ardo  p rzy  za ­
konie, religji i nauce żydow skiej, od­
rzucają w szelkie nacjonalistyczne, 
^ P aratystyczne dążenia i solidary­
zują się w  zupełności ze  społeczeń­
stw em  poiskiem.

Qdy obecnie na skutek  ro zp o rzą ­
dzenia M inisterstw a rozpisane zo­
stały now e w y b o ry  do ciał au tono­
m icznych żydow skich, tj. do gmin 
U z n a n io w y c h , a w ybory  te m ają 
s 'ę  odbyć*-w M alopolsce na podsta ­
wie daw nej, p rzes ta rza łe j kurialnej

ordynacji w yborczej, w szystk ie  po­
w ażne czynniki obyw atelsk ie ż y ­
dow stw a b y ły  zdania, że w y bory  te 
należy w  ten sposób przeprow adzić, 
aby w przyszłe! reprezentacji zastą­
pione były  w szystkie kierunki w 
społeczeństw ie żydowskiem  istnie­
jące, aby  zatem  do rad  gm innych 
w y b rać  odpow iednią ilość o rtodok­
sów, odpow iednią ilość sjonistów  i 
odpowliednią ilość Ź ydów -Polaków , 
a przynam niej niesjonistów .

Żydzi-Polacy, k tó rzy  tu  w e Lw o­
wie mają bardzo wybitnych przed­
stawicieli, mimo zasadniczych  róż­
nic, jakie zachodzą m iędzy a nacjo­
nalistam i, w poczuciu sprawiedliwo­
ści politycznej ośw iadczyli od pierw­

szej chwili, że godzą się na to, aby 
sjoniści weszli w odpowiedniej licz­
bie, gdyż trudno negow ać icli ist­
nienie, zaznaczyli jednak, że nie do­
puszczą do tego, aby ster i kierow­
nictwo zarządu te! gminy dostało się

w ręce nacjonalistyczne, bo do tego
niem a żadnej podstaw y, a ponadto 
taki p rzew ró t musiałby narazić spo­
łeczeństw o żydow skie na nieobli­
czalne następstwa.

Sjoniści chcą zagarnąć całą władzę.
To sprawiedliwe stanowisko me 

przypadło do smaku zachłanności 
prowodyrów sjońskicii i od p ierw ­
szej chwili rozpoczęli w alkę prze­
ciw  temu słusznemu 1 sprawiedli­
wemu stanowisku, a w iedząc, że

prostą drogą nie mogą dojść do 
w iększości, gdyż  p ro cen to w y  sto­
sunek  sjonistów  nie uspraw iedliw ia 
tych  zachcianek, postanow ili dojść 
do tego drogą kruczków politycz­
nych i sprytnego podstępu.

M  opanowano Jiznacliisfów,‘ i „siow. fwpcńw
zj/dowsli/cJi. .

Już przedtem  bow iem  s tw o rzy li 
planow o zw iązek żydów  • konser­
w atyw nych pod nazw ą „Mizrachi", 
k tó ry  p rzy jął w p raw d zie  na  pozór 
program ortodoksyjnych  żydów , 
faktycznie jednak jest miczem in- 
nem, jak  ekspozytu“ą nacjonalisty­
czną, czyli syońska, albow iem  
członkow ie jego w szy scy  należą do 
fanatycznych w yznaw ców  progra- 
inu sjońskiego i tylko dla potrzeby 
Przyjęli pow łokę konserw atyw na, 
aby  zm ydlić oczy  i uśpić czujność 
k om ser w a ty  w n y cii żydów .

Ponad to  zarzucili sieć swoją na 
istniejącą w e Lw ow ie w ielką orga­
nizacją pod nazwą „Stow arzyszę, 
nie kupców żydowskich", która  to 
organizacja, obejm ująca kilka ty ­
sięcy kupców  żydow skich, miała 
ch a rak te r niepolityczny, zaw odo­
w y. K orzystając z tego, że  na cze ­
le tej instytucji stoi prezes, k tó ry  
p rzez całe sw oje życie w praw dzie  
w y zn aw ał p rogram  asy  m ilicyjny,

jednak je s t człow iekiem  chw iejnym  
i słabego charak te ru , w sku tek  cze­
go m ożna z  nim zrobić, co się komu 
podoba, postarali się o to , aby wi­
ceprezesom  tego T o w arzy stw a  w y ­
b ran y  został ich w ysłann ik , zago­
rzały fanatyk, którego mimo bar­
dzo niskiej inteligencji i braku 
w szelkich kwalifikacyj, koniunktu­
ra wojenna w yniosła na w yżynS  
godności posła do Sejmu, a ten 
pjonier sjonizm u potrafił sw oją e- 
nergją i sp ry tem , k tó rego  mu od­
m ów ić nie m ożna, zdziałać, że to 
wielkie zrzeszenie kupfeckie zeszło  
z drogi interesu zaw odow ego, po 
której do tąd  k roczy ło  i nieśw iado­
mie dało się zaprzęgnąć w rydwan  
pracy sjońskfej.

Rzucono w  tę piękną tw ierdzę  
kupiectwa żydow skiego pocisk z 
„żelaza | kamieni" i roztrzaskano 
jej solidarność \ kierunek zasadni­
czy . -  '*•



Zachłanność i roboto zakonspirowana.
W  ten spusób sjoniści zapew niw ­

szy  sobie dzięki karygodnej u©. 
gligencji P rzew odn iczącego  tow. 
kupieckiego* (k tó ry  w ten sposób 
popełnił grzech  nie do pow etow a­
nia w o b ec  spo łeczeństw a żyd o w ­
skiego, co  należy  napiętnow ać), po­
p a rc ie  tej organizacji — przy w y­
borach żądają  dla siebie na 30-tu 

cz łonków  p rzysz łe j R ady  aż 18 
mandatów, przez co uzyskają  Pre­
zydium, cały  ster rządów i będą się 
mogli w gminie rządzić bez wszeł>. 
kich przeszkód, w edle ich recep ty  i 
i obić -co hn się będzie podobać.

W szystko  to  przygotowano d y­
skretnie, po cichu, d!a uśpienia czuj' 
ności w szystk ich  innych stro n ­
n ictw , pominięto przytem w  zupeł­
ności żydów  polaków, pom inięto ró |

w nież w  zupełności żydów  konser­
w atyw nych, tj. p raw dziw ych o rto ­
doksów  grupujących się w  zw iąz ­
kach  „Aguda3“ i ,,Achdus“, i posta­
nowiono tak że  usunąć wszystkich  
dawnych m enerów tj. w szystk ich  
tych , k tó rzy  dotąd  p rzez długie lata 
z pożytkiem w gminie pracowali, a 
w  szczególności p o stanow iono  p o ­
m inąć tak że  obecnego kom isarza 
rząd o w eg o  p. D ra Diamandą, który  
pracując 30 lat w te; gminie ma 
wielkie zasługi, i którego wielkie 
doświadczenie i gruntowna znajo­
mość w szystkich spraw gminnych, 
przedstawiają w prost nieocenioną  
wartość, k tó rą  każdy  Zarząd, dba­
ją c y  o dobro Gminy, dia siebie p o ­
zy  kać pow inien.

Otrzeźwienie i akcjo obronna przeciw zakusom
sjonistów-

G dy w  ten spoisób w szystko iuż 
było ułożone i łup m iędzy żądnych 
m andatów  rozdzielony, nastąpiło 
nagłe otrzeźwienie w społeczeń- 
stw ie żydów,skiein.

P re z e s  Żyd. Klubu m ieszczań­
skiego p. Dr. W asser w idząc  na  co 
sle zanosi, zorganizował w obec  
grożącego niebezpieczeństw a w szy ­
stkie siły  obronne w żydostw ie, a- 
by nie dopuścić do tego, by nacjo­
naliści ow ładnęli w zupełności za ­

rządem Gminy I w eszli do tego Za­
rządu z pewną większością.

D row i W asserow l udało się po­
zyskać w zupełności poparcie 
wszystkich żydów  ortodoksyjnych  
i zaw rzeć sojusz solidarnego postę­
powania przy tych wyborach ze 
stowarzyszeniam i „A gudas Izrae!“ i 
,,Achdus Israe!“, do k tó rych  to  stron  
n ic tw  należą najpow ażniejsi o b y w a­
tele Żydzi k o n serw atyw nego  kie­
runku.

Zjednoczony Komitet Obywatelski.
N astępnie udało mu się przy 

dzielnej pom ocy radnego m iejskiego 
dr. R abina Sokala doprow adzić do 
zupełnego połączenia wszystkich  
zrzeszeń żyd., stojących na gruncie 
narodowo - polskim i tych zrze- 
szeń, które nie stoią na gruncie 
sjońskim i w  ten sposób przy żmu­
dnej i energicznej p^acy pow stał 
Komitet w szystkich zjednoczonych  
zrzeszeń obywatelskich Pod na­
zw ą; Ziednoczony Komitet O byw a­
telski, w  sk ład  k tórego w chodzą o-

prócz w szystk ich  ortodoksyjnych  
zw iązków : Żydowski Związek 0-? 
byw atelski. na czele k tórego  stoi p. 
rad n y  m iasta p. Wiktor Chajes, Cen­
tralny Związek kupiecki, na czele 
którego stoi p rzem ysłow iec p. 
hrandstatter, Związek żydów  Pola­
ków, na czele k tó rych  stoi p. Dr. 
Bronisław Blumenfeld i Żyd. Klub 
mieszczański, tudzież S tow , drob­
nych kupców i handlarzy, na czeie 
k tó rych  stoi p- Ornsteirt,

9bcja nowego Komitetu znalazło żyw* oddźwięk 
w społeczeństwie żydowskiera.

W spólny  ten K om itet postanow ił 
zjednoczonemi siłami przystąpić do 
walki wyborczej _  pójść między 
lud i objaśnić go, że tu chodzi o 
walkę zasadniczą, która m oże roz­
strzygnąć o doli i niedoli żydów  w  
Polsce, że chodzi o to, aby nie do­
puścić, by sjoniści czyli nacjonaliści 
zaw ładnęli całym  dobytkiem kul­
turalnym Gminy żydow skiej i w y­
cisnęli piętno nacjonalizmu na catem 
społeczeństw ie żydowski©m we 
Lw ow ie.

Praca ta znalazła żyw iołow o  
zrozumienie w  społeczeństw ie żyd. 
i już obecnie okazuje sie jak kłam- 
liwem jest chełpliwe i krzykliwe 
tw ierdzenie sjonistów. że  za nimi 
stoi całe iy d o stw o .

K om itet ten  zorganizow ał się, 
a w  sk ład  P rezydium  w chodzą: pp.

Ozjasz W asser. W iktor Ci.a]es, Dr- 
Rubin Sokal. Leon Wahl i Brand- 
statter.

Kom itet ten rozwija bardzo M- 
tenzyw ną j żmudną prac© agitacyj­
ną, postanow ił odbyć cały  szereg 
zgromadzeń przedw yborczych i
w y d ać  szereg  perjodycznych w y­
dawnictw z objaśnieniem  w yborcóv '
0 zasadniczej doniosłości te j walki 
w yborczej.

Dziś też  już w  obecnej dgwiiU 
w re j kipi praca na całej iinji.

W idząc to nacjonaliści, ogłasza­
ją codziennie w  sw ej ..chwilowej1 
p rasie  różne zjadliwe, niesmaczn®
1 nietaktow ne osobiste ataki, mio­
tają sie z oburzen ia  i z w łaśc iw ą  hń 
krzykliw ością i zarozum iałością 
d rw ią  sobie z akcji piBzeciKvnikó\V. 
C zy słusznie — przyszłość okaże.

O co walczy Zjednoczony Komitet Obywatelski ?
Zjednoczonemu Komitetowi nie 

chodzi w zupełności i żadną miarą o 
mandaty, lecz jedynie i w yłącznie o 
to, aby nie dopuścić do większości 
sjonistycznej w gminie, aby  n.e do­
puścić do tego. by  nacjonaliści ob­
jęli p rzyw ództw o  i s te r rządów  w

gminie w yznaniow ej, ab y  nacjonalk. 
ści, u zyskaw szy  w iększość w  R a­
dzie, zaprow adzili tam  sw oje taidyki 
party jne i swój program sjoński z® 
szkoda dla Interesów całości ży- 
dow stw ą i jego dobra.

Kie można dopuścić do rządów „szanycli gęsi"!
Gmina wyznaniowa żydow ska  

ma wielki dorobek ośw iatow y w 
sw ych  Zakładach i szkołach, w  bi- 
bljotece gminnej i szpitalu, zakładach  
dobroczynnych i sierocych, jej po ­
w ierzoną jest piecza i kierow nictw o 
całem  życiem  i kulturalnem  żydów , 
a m ożna sobie w yobrazić , jakby to 
w szystko w yglądało, gdyby tam za­
panował ducif nacjonalistyczny sjoń­
ski i do czego by to doszło, gdyby  ci 
party in i fana tycy  mogl. się tam  rzą ­
dzić po swojemu.

D o tego społeczeńsawo żydow ­
skie nie powinno dopuścić i mamy 
niezachwianą nadzieję, że  też nie 
dopuści.

Lud żydow ski nlo pozwoli na to* 
aby ci panow ie z pod znaku słoń­
skiego zawładnęli jego duszą i jego 
życiem .

K om itet zjednoczony podjął się 
prący ciężkfej, pracy syzyfow ei. a 
dodaje mu otuchy ty lko św iado­
mość, że chodzi o rzecz wielką, ż® 
choazi o rzecz, która o ile się uda* 
odwróci grożące niebezpieczeń­
stw o, stw orzy Żydom we Lwowie 
przyszłość i um ożliwi lo tak hardzi 
oczekiwano i przez w szystkich iw* 
dzi dobrej w oli upragnione zbliżeni* 
się i doprowadzenie do zupełne! 
zgody z poiskiem chrześeiiarishiei" 
społeczeństw em .

Z drukami Polskiej, jioti zarządem Z, Kiełbusiewlcza we Lwowie.


